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Jak zaczął krzyczeć w nieboglosy, wołać: 
„prowokacya! bezimienni buntownicy! burzy- 
ciele pruskiej legalnościl* — tak wreszcie do 
czekał się Dziennik Poznański tej marnej po- 
cie hy, że rząd pruski urządził obławę na 
„zdraj ów staną“ — i trzech „podejrzanych“ 
zamknął do kryminału. 

Dalecy jesteśmy od rzucania podejrzeń; idzie- 
my dalej, i nie posadzamy redakcyi Dziennika 
Posnańskiego o chęć wywołania poświga roda- 
ków przez władze pruskie; — ale nie możemy 
przemilczeć faktu, że cała pablicystyezna, w naj- 
wyższym stopniu obłudna i nierozsądna taktyka 
Dziennika Poznańskiego mogła pobadzić lisią 
czujność władz pruskich i wprost zachęcić je 
do sztuczek szpielowskich. których następstwem 
jest uwięzienie Witołda Leitgebera, Zygmanta 
Melerowicza i Jana Kolendy, jako podejrzanych 
o zdradę stanu. 

Przypominamy więc fakta. Kiedy, po osta- 
tnich aresztowaniach w Warszawie, pojawiła się 
pod wszystkiemi trzema zaborami, odezwa „ligi 
polskiej”, najpierw podniósł „laram* Czas, a 
tuż w jego tropy poszedł Dziennik Poznański. 

ba ugodowe organa, jeden w Krakowie, dragi 
w Poznaniu, zabrzmiały jedną, ugodową nutą. 
Szczególnie sprawę całą wziął sobie do serca 
` poznański organ p. Kościelskiego i w dłegim 
szeregu artykałów p. t. „Prowokacye*, nie mó- 
wiąc jaż o całym nawale innych, rzacał podej 
rz mia, kto może być autorem odezwy warszaw- 
skiej, podkreślał z naciskiem pogłoski, że pro- 
pagand. polska, operująca w Królestwie, ma 
także punkt oparcia w Księstwiejo 
Poznańskiem i t. d. Wreszcie wpadła re- 
dakeya Dziennika Poznańskiego na pomysł wprost 
zdumiewający brakiem poczucia, jaż nie patryo- 
tyzmu, ale rozsądku i taktu. Przytoczyła znaną 
interpelacyę Niegolewskiego, której następstwem 
było wykrycie szpielowskich prowokacyj Bae- 
rensprunga, dając do poznania, że i obecnie 
także najprawdopodobniej władze pruskie sztu- 
cznie prowokują rach patryotyczny polski, aby 
przez to wytworzyć powód do nowych prześla- 
wań żywiołu polskiego. 

Pomysł ten był albo svfisteryą, na której prze- 

cież nawet rząd praski poznać się musiał, "albo 
ehorobliwym zanikiem poczucia dla spraw na 
rodowy*k. Naturalny objaw reskcyi przeciw uci 
skowi rusyfikacyjnemu w Królestwie, wydał się 
ugodowcom z Dziennika Posn. ezemá sztucznem, 
jakiemś dziełem, tajemniczą ręką wzniesionem, — 
a cdezwa „ligi parodowej* bardzo zresztą skro- 
mna i cznzaralna, np. w Galicyi, wyrosła w o- 
czach tych „praskich Polaków* do kształtów 
komety, zapowiadającej wybuch nowego pow- 
stania polskiego. W'ęe Za obowiązek „patryoty- 
zmuć uważał sobie Dziennik Pozn. rzacać okolo 
siebie pioranami, 3by dosięgnąć niemi mniema- 
nych spiskowców, — ba, wzywał ich. aby wy- 
szli z ukrycia i wyjawili swoje nazwiska (sic!) 
prawił kazania o potrzebie legalności w postę- 
powaniu Polaków, pobłażliwem miiczeniem zby- 
wajse nielegalność postępowan'a władz praskich 
i rosyjskich. 

Trudno sobie wprost wyobrazić, aby tego go 
dzaja iostygowanie polskiego pisma pk 
własnej, polskiej ludności, mogło miną ; fi: 
wpływu na rzad pruski. Przecież prokaratoryi 
praskiej obowiązkiem było zwrócić uwagę na 
tego rodzaju rewelacye i dać władzom policyj- 


Antonina Morzkowska. 


DAWNA PIOSNKA. 


POW IE BC. 


o 


(Ciąg dalszy). 


Zajerbał pierwszy koczyk państwa Mysiń 
skich. W sal nie rozlegał się jeszcze głos Py 
szkiewicza. kóry komaś przeczył, przeczył da- 
lej przy pożegnania z Jodowskimi, wreszc'e 
sprzeczał się Z żoną w kwestyi podniesienia lob 
Bpaszczenia budy u koczyka. 

— Glzież Grąbski? — spytał Jodowski, po 
odjeżdzie ostatniego gościa. 

— Nie wiem! — odparła żona. 

— Wyszedł po angielsku. 

— Cóż znowu! Byłaby to oryginalcość, gra 
nieząca z niegrzecznuścią. 

— M:ż: niezdrów — zauważył Jodowski. 

— E! nie.. 

Pani Ewa usiadła przy fortepianie i na tle 
trylów i panaży rozwinęła mel dyę ukra ńskiej 
dumki: „Eetyt orel ponad more!“ 

— Usiyszy i przyjdzie — pomyślała. 

Grąbski jednak mie przychodził; albowiem 
nietylko, że rów przesadził, ale puścił się szyb 
kim krokiem po przez łąki! Czał konieczną po- 
trzebę ruchu, zmęczyły go wywody Pyszkiewi- 
eza i stereotypowe pytania sąsiadów Judowskich: 
panów i pań Rotkiewiczów, Sotkiewiczów i Pat- 

iewiczów: Co słychać w Warszawie ? przytem 
rozmowa z Kvtnickim rezdrażniła go, wywołu- 
jąc dysharmonię między jego przeszłością a te- 
rażniejszością; od kilku lat zapomniał był o 
dawnej piosnce; teraz zagrała mu w duszy, jej 
minorowe tony i rytm wojowniczy, odezwały | z 
wię strasznym dyssonansem z jego nową, tak 
subtelmie ułożoną pieśnią. 
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nym polecenie, aby rozwinęły czujność, „bo coś 
najwidoczniej knuje się wśród pol-kich patry» 
tów“, skoro prasa polska wzywa przeciw nim 
pomocy. A nadto rząd pruski chciał uwolnić się 
cd podejrzeń, jakoby „prowokował“ ruch polski 
przez tajnych agentów. 

Czy takie były motywa władz praskich gdy 
przystąpiły do aresztowania Le'tgebera, le- 
rowieza i Kolendy, — tego naturalnie nikt nie 
stwierdzi; ale że bezgranicznie nierozsądne ar- 
tykuły Dziennika Posen. mogły taką akcyę Wy- 
wołać, to niemniej jest prawdopodobne. 

To też Dziennik Poem. bardzo niemiło czuł 
się dotknięty aresztowaniem Leitgebera. Tłoma- 
czył, że „dziwnem* — a my powiedzielibyśmy: 
naturalnem — zrządzeniem, wypadek are- 
sztowania zaszedł właśnie po ukończe- 
niu w tem piśmie „materyała prowokacyjnego*. 
Organ ugodowy nie przypuszczał, „aby coś zgu- 
bnego dla państwa* knać zdołano w sferach 
„napuszystej frazeclogii politycznej“, wreszcie 
wspaniałomyślnie nakazał sobie milczenie z na- 
iwną wiarą, że śledztwo wykaże „całą winę, 
lab całe dzieciństwo”, Cieszył się wreszcie or- 
gan p. Kościelskiego, że właśnie gdy zaczął się 
u nas objawiać „dekadentyzm polityczny”, on 
jeden stanął u wyłomu i „niejednę egzystencyę 
uratował przed zgubą*. 

Prawdziwie wstyd, że w czasach, gdy pruscy 
ministrżwie pastwią się w Sejmie i parlamencie |i 
nad ludnością polską, lekceważą powagę naszych 
posłów, znalazło się pismo polskie, które za 
specyalne zadanie obrało sobie, gnębić moralnie 
każdy Żywszy objaw ruchu polskiego, gdy rząd 
pruski przytłumia go fizyczną przemocą. Cel u 
obu ten sam, — środki tylko odmienne. 


Korespondencja „Nowej Reformy". 


" "umóó, 16 lutego. 
(Sprawa teatralna. — Z „Sałonu*). 

(2). Trafnie zanotowaliście w depeszy swej 
lwowskiej z deia 13 b. m. „korzystny zwrot 
(w sprawie teatralnej) dla Tadeusza Pawli- 
kowskiego*, choć as Jh ta stoi w Bprze' 
ezneści z umieszczoną w tym samym numerze 
korespondencyą moją. gdzie mowa, iż „dzierża- 
wa teatru dostanie się p. Hellerowi* "Sprzecz- 
ność ta stanie się zrozumiałą przy uwzględnie- 
nia... dat obu doniesień. Korespondencya jest 
pisana dnia 11 b. m. i oddaje wiernie nastrój, 
który w Bferach teatralnych panował wtenczas. 
Był on, odnośnie do szans p. Pawlikowskiego, 
wysoce pesymistycznym. — „Prócz marszałka 
i prezydenta miasta, p. Pawlikowski nie chciał 
i nie umiał sobie więcej zjednać zwolenni- 
ków* — pisałem w korespondencyj, wiedząc, 
Że u nas „czapką, papką i solą“ ludzie dora 
biają się laurów i powodzenia, a to samo, o 
atrzej tylko, Batyrycznie, pisał też nazajutrz 
Kuryer Lwowski, kładąc w usta jednemu z ra- 
daych zarzuty, że p. Pawlikowski pnie uznał 
za stosowne pochodzić za swoją sprawą”. 

Wszystko to można było pisać w niedzielę, 
11 b. m., — a w dwa dni później nastąpił jaż 

„Korzystny zwrot dla p. Pawlikowskiego“. Na- 
stąpiło posiedzenie Rady miejskiej, na którem 
okazało się. że najlepiej zorganizowane i naj- 
kilniejnze „mieszczańskie“ stronnictwo Rady (tak 
zw. Strzelnica) jest przeciwne p. Hellerowi, że 


„Roka w Wi o aaa aa ||". T T a IR] W — z tem hasłem przed dzie- 
sięca laty rozeszli się byli: on, Kotnicki i kilku 
ianych. Wch-dzili w życie z szaloną wiarą w 
zwyciestwo własnych idei, twardą pracą i nie- 
vgiętym, hardym karkiem "mieli przebić się przez 
wrogie im szyki i wznieść wysoko swój sztan- 
dar. „Bój do śmierci! — wołał Kotnicki — z 
piórem, z pługiem, z książką, czy retortą w rę- 
ku; bój z ciemnotą, z szarańczą przesądów, z 
ćmą komanałów*. 

Jak on ich porywał wtedy wzrokiem iskrzą- 
cym krótkiem, a jak hartowny miecz ciętem 
ałbowem; a stary profesor łaciny, z kiórego By- 
nem k |-gowali, mitygował ich i uśmiechał się 
«mutnie, słysząc ich rozprawy. 

— Dzieci, dzieci! Mierzy'ie siły na zamiary; 
b gdajb: świe dopięli cheć setn „j części waszyh 
celów! Pamiętajcie jednsk. prze dewazy s kiem: 
iść ręka w rękę, bo „rec Hercules conira plu- 
res", 

Młodzi wzruszali ramjogami poza plecami sta- 
rego lecz hasło jago przyjeli 

A jedoak powoli stracili Be % Oczu, i — kto 
wie, może po dziesięciu latach jeden Kotnicki 
nie zboczył z drogi. 

— I jak ja z niej zszedłem? — zapytywał 
się Grabski. 

Pytanie to zadał sobie po raz pierwszy. — 
Z drog! owej zszedł tak bliskiemi z początku 
dróżkami, że mógł wierzyć, iż idzie jeszcze rę- 
ka w rękę z tamtymi. 

Potem odarzyła go mcże woń szkarłatnego 
kwiatu sławy, oplatały chwasty stosunków i 
stosuneczków, znajomości, aż oto teraz głos Ko 
tniekiego kazał mu spojrzeć poza siebie i ujrzał 
go gdzieś wysoko uczepionego u skały; a on? 
Oa szedł sobie wydeptaną ścieżynką prosto ka 
wielkiej płaszczyżnie, kędy królują zadowolone 

siebie filistry, w towarzystwie wymuśstrowa- 
Sp lalek. 

Ugryzł go wstyd. Grąbski znosił sobie rów- 
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przeciw niemu oświadcza się też większość rad- a artyści walczą z obrjętnością ogółu. żle też 


ców żydowskich. 

Wczorajsze posiedzenie Rady było ciągiem 
tej batalii, w której walczą ze sobą cztery za- 
sady, cztery kierunki główne: 1) umiastowienie 
teatru (wniosek p. Markiewicza, nieszczęśliwie 
sformułowany); 2) oddania teatru w drodze kon- 
kursu przedsiębicrcy, Z zastrzeżeniem gminie ty. 
tułom czynszu 30% czystego dochodu, najmniej 
jednakżs w kwocie 20 000 złr. (wniosek pp.: 
Michalskiego i Loewensteina); 3) wydzierżawie- 
nia najwyżej płacącemu («niosek dra Dulęby i 
innych, różniące się między sobą co do wyko- 
kości czynszu); 4) wydzierżawienia za oznaczo- 
nym ezynszem, Oraz dopuszczeniem gminy do 
udziału w zyskach. Osoło tych zasad obraca 
się dyskusya i szereg innych wniosków, przed- 
stawiających znaczne różnice na paokcie 8ZCZe- 
gółów, sam pieniężnych, — kwestyj administra- 
cyjnych — nie zasady naczelnej. 

Która zasada zwycięży — teraz przewidzieć 
się jeszcze nie da. Najmniej szans powodzenia 
ma, niestety, pierwsza. Zwolennicy Hellera gru- 
pają się przeważnie około trzeciej, przedstawia- 
jącej oczywiście dla przedsiębiorcy najwiekszą 
wygodę i korzyść, zwolennicy zaś p. Pawlikow- 
skiego będą prawdopodobnie głosowali za drugą, 
jako nie narażającą miasto na straty (czem naj- 
więcej przeciwnicy dyr. Pawlikowskiego grożą) 

i przedstawiającą gwarancyę poważnego docho- 
da rocznego. 

Z tsatra przeniesiemy się na chwilę do „Sa- 
lonu*, do którego czytelników bardzo chyba 
rzadko prowadzę. Bo — prawdę mówiąc — nie 
ma po co. Charakter nieartystyczny Lwowa ni- 
gdzie się nie manifestuje tak smutno, jak na 
wystawie Towarzystwa przyjaciół sztak pięknych. 
Smutne wrażenie robią już same Sale wystawy, 
ciasne, o fatalnem oświetleniu, nie dozwalające 
gromadzić większej liczby obrazów, ani też o- 
świetlać należycie tych, które są wystawione. 
O ileż szczęśliwszem jest pod tym względem 
Towarzystwo krakowskie, które się niebawem 
wprowadzi do gmacha własnego. Marzy o tem 
i tutejsze Towarzystwo. Fundusze na budowę 
gmacha znalazłyby się nawet — na przeszko- 
dzie stoi tylko obojętność naszej Rady wiej-kiej, 
która prośbę Towarzystwa o plac pod budowę 
od niepamiętnych lat traktuje od niechcenia. 
Krępowany braki iajrca: nie może 
rozwinąć szerszej dzi lnoi mie może urządzać 
zbiorowych wystaw obcych lub awojskieh, a 
Lwów nie ma spesobuoścći do poznania nowszych 
prądów i tworów malarstwa polskiego. 

Smutne to stosunki, a jednak trochę winy 
musi sobie i zarząd przypisać, gdyż jeśli od 
czasu do czasu zdobywa się jaż na sprowadzenie 
większej ilości płócien, mógłby czynić pod tym 
względem wybór stosowniejszy, a przedewszy- 
stkiem sprowadzać rzeczy Swojskie. Bezwątpie 
nia wystawianie prac malarzy Obcych dażo przy- 
-|szyniłoby się do podniesienia u nas kaltary 
estetycznej, ale tego Pole nie osiągną paradujące 
u nas obecnie płótna malarzy francuskich, Dle- 
mieckich, szwedzkich, pp. Grollerona, Guaillean 
ma i innych znakomitości, o których ziomkowie 
ich nie chyba nie wiedzą, A których poznanie 
i nam ani pożytku, ani przyjemności wielkiej 
nie sprawi. 

Z naszych artystów figuruje na wystawie pra- 
wie stale kilku portrecistów, Czasem pojawi się 
jakiś pejzażyk — świadectw żywaz”j twórczości 
w ostatnich czasach nie widać. Źle jest, gdy 


nych, wyższych głośno nie nzaawał. Nie! mu- 
siał jeszcze rozmówić się z Kotnickim; ramie 
niec występował mu na twarz, gdy przy pomniał 
sobie pół szydercze, pół litosne spojrzenie, któ 
rem pożegnał go dawny kolega. 

— Lecz cóż on wreszcie zdziałał ? — poeie- 
szył się po chwili. — Mówić i krytykować umiał 
zawsze. Cóż zdziałał ? 

Rażniejszym już krokiem zawrócił do dworu 
Kalinowej. Pragaąthy w tej chwili przekonać 
sebie sam-go, że Kotnicki jedynie w słowach 
był jego mistrzem, 

Taki zdolny, został aptekarzema w małem mia- 
steczku|! 

Wielki literat począł analizować Znane mu 
szczegóły z Życia kolegi, ważyć każde słowo. 
ktore był wy powiedział jemu w cztery Oczy i 
w oheen ści Jodowskich. 

Dla tski:h to rozmyślań próżno grała pani 
Ewa Gum<1 nkralńskie. Pisstowała w duszy 
ukrytą « hęć, którą Grabski miał w rzeczywi- jt 
stość zamienić, i dlat-gv to starała się przed- 
stawić literatowi w jak najlepszem świetle. Pra- 
gnęła wśród rzeszy literackiej znaleść səb:e 
k-goś któremu məgł»by powie'Zzyć sad o pi<y- 
wanych przez ną poezy: b, który potrafiiby słu 
żyć jej radą, i przy którego pomocy mogłaby 
może drakować włssue utwory. Tymczasem ów 
przyszły sędzia i doradzca uciekł dusiaj nie 
wiadomo eczema? Nie — Z mężczyznami stano- 
wózo nie można być w przyjażni, skoro jest 
się młudą, przystojną kobietą, zaraz im, Boze 
odpaść... co innego W glowie, a takiego obrotu 
rzeczy pani Ewa przecież nie cheiała wcale. — 
Wreszcie widząe, że gość nie powraca, oznaj 
m ła mężowi, żo Pyszkiewicz jęst nieznośny, 
szsiadki gęsi, a ona nie myśli dłużej czekać na 
powrót Grąbskiego. 

Jodowskiego intrygowsło i niepokoiłe zni 
knięcie gościa. Rozbudził kuchoika i wysłał go 
na poszukiwanie literata; ale Kuba, nie czując 


jeśli — jak teraz — mają „obstalanki*: deko- 
racye malarskie do nowego teatru. P. Augu 
stynowicz wystawił niedawno portret namie 
stnika, dyr. Lazarusa i mecenasa Czemeryń- 
skiego. Szczegolnie ostatni (w czamarze, z fajką 
długą w d'oni) podnosi się do znaczenia typu 

zachowując wiernie całą żywość i prawdę por- 
tretowanego indywidualizmu. Trochę za to zma 
rierowanym w tonie, zbyt żółtawo-brunatnym 
jest portret p. Harasimowicza. Dobrze znany 
Krakowowi p. Batowski wystawił „Bal 
w  Chreptiowie* (z „Potopu“ Sienkiewicza). 

„Swięcone* p. Saskiego ma bardzo ładnie roz 
łożone ńwiatła, z trzech stron padające, nato 
miast w ugrupowaniu osób znać stary szablon, 
pozowanie. Jakże inaczej grupuje większe ze- 
branie p. Mehofer. O „portretach i stadyach 
p. Pająkówny pisać nie będę, zna je i ceni 
Kraków jaż oddawna. Mamy obecnie jeszcze 
wystawę kilkunastu prac p. Mieczysława Rey 
znera. Złą sobie oddał przysiugę urtysta, wy- 
stawiwszy tyle prac razem. 


Rzeszów, 16 lutego. 
(Karnawał. — Dzieje rzeszowskiej Rady miej- 
skiej. — Sprawa propinacyi. — Stanowisko dra 
Adama Jędrzejowicza. — Kasa chorych). 

Wydobyć coś z takiej miejscowości na arenę 
publiczną, jak Rzeszów, nie należy ani do naj- 
łatwiejszych, ani do najprzyjemniejszych czyn- 
ności. W „bieżącej chwili możoaby jeszcze roz- 
pisywać się o balach, piknikach, wieczorkach 
it. p., które mają jednodniowe lokalne zna- 
czenie, jednak poza rogatkami Rzeszowa nie bu- 
dzą nawet tyle wspomuień, ile ich budzi śnieg 
zeszłoroczny. Mimo wielkiej liczby zabaw i do- 
stateeznej sposobności do poznania się, młodzież 
nie hołduje hymenowi, pod tym względem wszy- 
stkie bale są bezproduktywne, a długość obe- 
enego karnawału stoi w odwrotnym stosunku 
do liczby zawieranych małżeństw. Może sobie 
statystyka mówić, co chce, w naszej dzielnicy 
przecież głównym powodem do wstrzymywania 
się od zawierania małżeństw jest bieda mate- 
ryalna. Kte nie ehce na własnej skórze odezać 
prawdziwości teóry: Malthusa, wuli wieść kawa- 
lerski żywot i skazać się na samotność w życiu 
niż cierpieć Wieczne braki. 
tego fakt, Że młodzież nasza w zatrważającej 
większości zapoznaje wartość zawodów niezawi- 
słych, poswieca się urzędom, w których stosun- 
ki materyalne układają się korzystnie dla zs 
wierania małżeństw dopiero po 30 latach życia, 
kiedy to znane nawyczki, przyzwyczajenie i wy 
gody kawalerskie stają się główną do tego prze 
szkodą. 

Takie reflsksye badzi rzeszowski karnawał. 
Na innych polach życia publicznego brak ró- 
wnież materyału do pocieszających obserwacyj, 
Tygielek ru'onomiczny nazwany Radą miejską, 
nadpsaty. Ostatnie wybory połowy członków 
Rady odbyły się jeszcze w listopadzie zeszłego 
roka, jednak wskutek wniesionego protestu no 
wa Rada dotąd nie urzędaje. Tymczasem w skła 
dzie starej Ridy czas, śmierć i — ustawa kon 
kursowa zrobiła liczne szczerby. Dość pow e- 
dzieć, że stara Rada nie jest wcale 
kompletną, że do kompletu brakuje dwóch 
radnych, że brakło już zastępców, którychby 
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miejska powinna się składać z 36 członków, 
ponieważ tych członków jest tylko 34, przeto i 
uchwały zapadające w takiem us<czuplonem 
ciele, badzą wiele wątpliwości co do swej wa- 
żności. 

W gronie magistratu od eałego szeregu mie- 
sięcy braki litość budzące. Asesor Kinz jņż da- 
wno zmarł, płatny asesor dr. Seydl dotknięty 
ciężką siabokcią, która mu od pół roku z gorg 
z łoża powsiać nie pozwala, obowiązków sse- 
sora składać nie myśli, dr. L:cker rezygnował 
już kilkakrotnie z mandatu do magistratu, je- 
dnak nadaremnie, Rada rezygnacyi mie przyjęła, 
choć b>gowie tylko wiedzą dlaczego, a dr. Lecker 
w obradach magistrata wcale udziału nie bie- 
rze. Ciężar rządów miejskich rozdsiela się mię- 
dzy drow Jabłońskiego i Alsa i dziwić się na- 
leży, że niemal rok cały upiywa od chwili, gdy 
stan taki zakradł się do Rady miejskiej 1 nikt 
nie stara się o zmianę na lepsze. 

W ostatnich czasach wiele krwi napsuła lud- 
ności sprawa propinacy:. Dzierżawca propinacyi 
(oparty na zawartym z miastem kontrakcie) po- 
stępaje zupełnie dowolnie: narzekają zarowno 
szynkarze jak publiczność, Rada miejska jest 
bezradną , widząc jednak powszechne rozgory- 
czenie postanowiła zwołać jaż teraz (na dwa 
lata przed końcem dzierżawy) ankietę, mającą 
zająć się sprawą zmiany kontraktu dzierżawy 
propinacyi, W całej Sprawie propinacyjnej jest 
dla miasta niejako rafą podwodną, o którą roz- 
bijają się wszelkie dodatnie zapędy, stanowisko 
dra Adama Jędrzejowicza. Dr. Jędrzejowicz za- 
czął swoję polityczną karyerę, która go na fotel 
ministra dla Galicyi doprowadziła, od pusłuwa- 
nia do Rady państwa z miasta Rzeszowa. Pa- 
miętamy owe złote góry obietnie, które zamie- 
nily się w pagórki suchego piasku, jakie w mó- 
wie kandydackiej obiecywał Rzeszowowi ówoze- 
sny pan kandydat. Wiatr rozwiał piasek, zasy- 
pał nim oczy tutejszym obywatelom, którym 
zdawało się, że z działalności pana posła roz- 
lewa się na miasto zdrój szczęścia. Tymczasem 
dr. Jędrzejowicz ani jeko poseł, aui jako mini- 
ster, nie dla miasta dobrego nie zrobił. 

W sprawie propinacyi pan Jędrzejowicz, jako 
dzierżawca propinacyi w Ruskiej Wsi i jako 
dzierżawca dodatku krajowego od trunków, pod- 
dzierżawia jedno i dragie p. Perlbergerowi, dzier- 


żawcy propinacyi miejskiej. Eropinacyk w Ra-—— 


skiej Wsi wytwarza dla miasta niebezpieczną 
konkarencyę, pobór dodatku krajowego zagraża 
szykaną, gdyby kto inny, a nie p. Periberger, 
został dzierżaweą propinacyi miejskiej i dlatego 
należałoby miasta przyjąć wobee p. Jędrzejowi- 
cza wszystkie te waruaki, jakim p. Periberger 
czyni zadość i jakie miasto też jest w każdej 
chwili przyjąć gotowe. Szkopał jest jeden. Oto 
p. Perlberger, jako człowiek prywatny, ma ty- 
siące sposobności do zbliżenia się do p. Jędrze- 
jowieza 1 do pilaowania swych interesów. Mia- 
stu brak takiego stałego rzecznika wobec pana 
Jędrzejowicza, który sam z natury rzeczy pil- 
nuje tylko swego interesu. 

Obecnie jednak sprawa stała się tak głośną, 
atyskiwanie tak powszechne, żale do panów, 
którzy bez wsględa na interes ogółu, są dzier- 
żawcami fandnszu propinacyjnego i dodatków 
krajowych, tak przykre, że mieszkańcy Rzeszo- 
wa mają 'przecież nadzieję. że p. Jędrzejowicz 
choć tym razem ułatwi ze swej strony sprawę 
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żadcego popędu do spaeerów o tak 8póżnionejjz tak dozwolonym hołdem, jakim jest usałowa- 


porze, wprawdzie cwałem puścił się z początaa 
papes d ugą lipowa aleg, wydając głuśse okrzy- 

: bop! hop! pan'e Grąbski! lecz dobiegłszy 
5 zasęta drogi, usiadł sobie na trawie pod 
pasren. ę r ' i 

— Jak go ta zobaczę, to i krz 
prędzej do domu wracał. A żeby knez telji 
stąpił epitet, od ktorego uszy pachną, poczem 
wkrótce zdrzemnał się Kuba, wreszcie zvanął i spał 
smacznie do b złego dnia na posterunku. 

Gość tymczasem przeskoczywazy du capo przez 
rów — powrócił. 

Na ganku s>utkał rię z Jodowskim. 

— A tb mne pan nastraszył, 

— Najmoeniej przeprasz.m — zaczął istotnie 
zmieszany Grąbski Tsk piekna noc.. 

Poeci są zawsze wytłómaczeni — rzekł 
gospodarz. 

— Nie spodziewałem się dsprawdy, że wrócę 
tak póżno, wyszedłem, zbłądziłem — jąkał. 

— Może pan teraz cygaru zapali ? 

— Dziękaję, pan rano wstaje, a potrz: baje 
wypoczynku, a to jaż blisko druga. Dobrej 
nocy. 

R zeszli się. 

Grąbs:'i nie mógł zasnąć. Jakżeby chcisł 
znulsść słabą stronę w tym Kotniekim. Wszak 
ın musi mieć słabą stronę, choć jedną. I to je- 
go dziwne pytanie. „Kar.lu, po coś ty ta przy 
jechał ?* Przyjechał, bo go zaproszono. Chociaż 
Bogiem a prawda, czy to każde zaprosiny przyj- 
mować trzeba. Grąbski nie mógł utaić przed 
sobą, Że to pani Ewa zsprosiła go przez usta 
męża. Podob.ła mu się, to prawda, — ależ on 
jej tego mgdy nie powiedział! A twoje oczy 
Grabski? — szeptało coś w ucho literatowi 
N by wszystko było w porządku, a jednak czuł 
doskonale jakiś dżwięk fałszywy w swoim sto- 
sunku do domu Jodowskich. jGrąbski czuł, że 
w obecności Kotniekiego nie Amiałby wystąpić 


nie ręki g.spodyni domu. Do wciesłości dopro- 
wudziła go myśl o tej śmiałej dłoni, która na- 
gle zaciążyła na nim. Więc po tv przyjechał 
na wieś, żeby tu, w jakimó zakątką Luoelskie- 
go, wstyd 1ć się marnego aptekarza Oa, wielki 
człowiek pani X., koio ktorego skupiły się 
zachwycające panie i panny, jak gdyby był co 
najmniej Brand «sem. lab inną jaką zagorską, czy 
zamorską osobliwością. 

Nazajutrz po obiedzie Grąbski wyszedł pie- 
chotą do miasteczka, cdl:głcgo o parę wiorst; 
chciał rozmówić się z Kotnickim. Lecz o tej 
a.mej porze Kotnieki również pozostawił aptekę 
pod opieką swego pomocnika, i wyruszył na 
spacer, zapowiadając, że wróci dopiero wie- 
czorem, po zale dzie słońca. Pan aptekarz od 
cząsu do czasu urządził sobie kilcogodzinny 
vdpoczynek. Szedł wtedy Bubie bez swej brązo- 
wej torby, w której zwyale miescił różne leki, 
książki, był tam także wielki nóż suładany i 
batelka kordyała, ktorego wyrób stanowił spo- 
«yalność matki Kotmekiego. Butelka wzacała 
zwykle nietknięta, pomimo to pani Kotnicka 
wsuwała ja zawsze Rynowi przy pużegnania, „ud 
przypadku* — mówiła. 

— Za kilka godzin wióżę, matko — śmiał 
się syn. 

— Moje dziecko, 
deszcz. 

PT Grad, śnieg, trzęsienie ziemi — śmiał się 

— Tek, ńmiej się ze starej matki. 

— Przeciwn: :e, msma ze mnie żartuje, — Do 
widzenia. I brał matkę na ręce, sadzał ją na 
fotela; do widzenia — wołał przy dzwiach. 

Matka uwiolbiała syna, syn |: matkę 
szalenie. „ d. n.) 


może cię spotkać burza, 
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sprzedaży piwa z browaru w Zaczerniu) jakie 
przyjął p Perlberger. Byle tylko p. Jedrzejo 
wicz zechciał dzierżawę propinacyi w Raskiej 
Wsi i dzierżawę dodatku krajowego (aa Okręg 
rzeszowsk') oddać miasta, a można być pewnym 
że miasto osiagoie z propinacyi większe zyski. 
p. Jędrz-jowiez centa ze zwykłych dochodów 
swoich nie strari, zadowolenie moralae zyska, 
a miaso odetchoie z pod gniotacego ciężaru 
zmonopolizowanego w rękach p. Perlbergera. 

Na szczególne rozglądnię:ie zaaługiwałyby 
takż: sprawy tutejszej Kasy chorych. Ost:tnie 
posiedzenie zarządu tejże Kasy, o którem przez 
przeoczenie nie zawiadomiono władzy politycz 
nej, trwało kilka godzin i obfitowało w donośne 
dla kasy chorych uchwały O ile można się do- 
wiedzieć, starostwo na razie uchwały te zasy 
stowa'» aż do powzięcia stanowczej deryzyi ze 
swej strony; tymczasem w Kasie chorych przy- 
stapiono do energicznego ściągania zaległych o 
płat. Skutki dodatnie okazały się natychmiast. 
Dość nadmienić, że w ciagu miesiąca stycznia 
dłagi kasy zmniejszyły się niemal o 1000 ko- 
ron przy równoczesnem wykonywaniu przez 
Kasę wszelkich obowiązków, dobry to progno- 
styk na przyazłość. Należy tylko wymagać, by 
nowy zarząd zawsze postępował z taktem, spo 
kojem, powagą, aby nie ulegano Żadnym agita 
eyom. O» do zarzutów należy starać się, by zbie- 
rano szczegóły fiktyczne, by podawano nazwi- 
gka, daty, by nie walczono frazesemi i nie roz 
siewano nepotrzeboych zawiści. Tylko takie 
postępowanie może przyczynić się do rozwoju 
interesów Kasy chorych. 


Z ruchu ludowego. 


W powiecie bocheńskim ukcya wy- 
borcza rozwinęła się jaż do ostatnich granie. 
Po wsiach urządzają codzień naprzemian agro 
madzenia to ks. Stojałowaki, to ludowcy. Na 
widownię wypłynęło jeszcze nowe stronnictw ' 
k»tolicko narodowe z własnym kandydatem pr.f. 
Matwijem, ani pierwsze jednak członków, sn! 
dragi zwolenników nie mają. Ma to być tylko 
wzgląd taktyczny, który w hr. Roztworowskim 
z Krakowa znalazł gorącego orędownika. — To 
ostatnie stronnictwo nie mając nigdzie oparcia 
nie tradzi się też weala na wieś, natomiast po- 
stanowiło wojować prasą i za naczelny organ 
wyhrało pewne pismo krakowskie. 

Na powiecie wrze tymczasem walka nie na 
żarty. Ks. Stojałowski wie, że to j:go Ostatnia 
Stawka, toteż w mowach swoich kandydackich 
nie żaluje niez*g» i za awój wybór obiecaje raj 
na ziemi. Skutki jego wystąpień są rozmaite. 
Tu i owdzie ntrzymuje się tradycya wielkich je 
go obietnic, gdy jednak zjawią się w temaamem 
miejscu ludowcy i rzecz w prawdziwem áwie:ls 
przedstawia, po tak zwanym „galicyjskim Moj 
Żeszu* pozostaje tylko zmienne wapomnienie, 
wogóle słowom ka. Stojałowskiego wierzą i to 
nieraz ślepo, bszrolni i bezdomni, najmniej przy- 
tem chwieceni mieszkańcy wsi; natomiast wło 
ścianie osiadli, przeważnie odrazu przyjmują go 
z nieufuożerą, ion! zaś, mimo chwilowego oszo- 
łomicuia na rzecz jego programu, wnet przycho- 
dzą ds równowagi. ; 

Klasycznym przykładem zgromadzenia. odby- 
tego wśród samych włościan bez udziału inteli- 
gencyi, w obecnuś i kandydata stronnictwa lu 
dowego a jednak fatalnego dla ks. redaktora, 
było zebranie w Zabarzowie za Niepułomi- 
cami. Ks. Stojałowski wystąpił, jik zwykle. 
energicznie przeciw duchowieństwa, głosząc s'ę 
za proroka nieskażonej ewangelii i w trakcie 
gorącego przemówienia znalazł na ogilaą nędzę 
taki Sposób, Że należy zrównać wszystkie stany, 
panom i plebanom odebrać grunta, bo w ewan- 
geli! nie ma napisane, że pan ma mieć 1000 
morgów, a chłop jeden lub nawet żadnego. Na 
to odezwał się włońciania Matysa, że w ta 
k'm razie należy dotychczasową wiarę i ewan- 
gelią apalić i iść za nową wiarą ks. Stojałow- 
skiego, jest bowiem przypowieść czytana w ko 
å iole, Że nie wszystkim jedaakowo dano, jeden 
otrzymał pięć talentów, drugi dwa, trzeci jeden 
i ten właśnie, który się niczego nie dorobił, zo 
stał p tępiony. Na to ke. relaktor poczęstował 
interpelanta mianem antychrysta, przekupionego 
przez stańczyków co zebranych włościan znają 
eych aż nadto dobrze interpelanta do żywego 
eburzyło. Ks redaktor nie rozwijał jaż dalej 
programu ekonom'cznego twierdząc, że włościa 
nie go nie rozum cją i aderzył w strunę serco- 
wą, bo zaczął opowiadać o swej 25 letniej pra 
cy dla lada, na której doczekał się starości i li- 
chei rewerendy. 

Wówczas znów włościanin Harabos zabrał 
głos i zwrócił zebranym uwagę, że mowca żle 
widać pracnje dla włościan, bo im codzień go- 
rzaj i skutków tej pracy nie widzą, natomiast 
słyszą, Że ks redaktorowi wcale dobrze się po 
wodzi i „niejedna jaż tysiączka od ladu przez 
jego ręce przeszła*. Ks. prałat zgniewauy do 
reszty poczęstował interpelanta nową edycyą 
przezwisk i znkończył apelem, aby tak, jak w 
cemłym powiecie i parafi nie Zabierzowaty od- 
dali mu swe głosy, bo on jeden prawdziwym 
jest opiekanem ludu. < 

I ten jednak apel wypowiedziany z niezmier- 
mym ucznciem spotkał się z równie doaadną od 
prawą. Oto włośsianin Bisztyga zaprzeczy', 
by eały powiat szedł za nim, przeciwnie, idą 
tylko ci, którzy nie o robocie ks. reduktora nie 
wiedzą, natomiast całe N epołomskie należycie 
go osądziło. Zwrócił się przytem do zebranych 
z nwagą, że jak panowie i księża mają swój 
honor, tak i włościnnie mieć go powinni i mają, 
a gdy już raz postacowili, że pójdą za swym 
rodakiem i bratem, Drem Bardlem, tedy nawet 
wykręty takiego człowieka, który zjadł na tem 
zęby, nic tu pomódz nis mogą. Wszyscy zebra- 
ni włościanie z okolicznych gmin głośnem „tak 
jest“ potwierdz:li zdanie mowcy. 

Ks. prałat nie już nie mówiąc, wziął się do 
rozdawania broszur i obrazków, ale i to nie szło 
mu jak zwykle, wiela wręcz cdmówiło nawet 
przyjęciu kalendarza. Niefortuony kandydat nie 
pojechał już w dalsze wsie, ale wrócił na kolej. 
Po jego odj: żizie wielu włościan wyrażało się 
wprost ze wstrętem O działalności St jałowskie- 
go, wogóle zań niemal nkt nie przyszedł po 
naukę, ale z ciekawości zobaczyć księdza, co 
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godnie! Jeszcze w garderobie nie zdołasz zrzu- 
cić paltota, a już przznajmniej dwa oberwie:z 
szturchańce od swoich sąsiadów, i przynajmniej 
na jednej stopie ktoś wymaca ci ...ezułą strunę. 
A jeśli cię te rozkosze nie zadowolnią, pewnym 
być możesz znacznie większych przy wyjściu 
z sali. Dorwawszy się do należycie odprasowa- 
nej, wierzchniej szaty i kaloszy, naturalnie eu- 
dzych, dopiero w domu, na dragi dzień, odezu- 
jesz całe piekło, przez które przechodziłeś. Bia 
da ci, jeśli wielka sala i wspomnienie tancerki 
nie złagodzą tyeh przykrych przejść przez czy- 
ściec garderoby. 

Nowa sala nie dałaby tych rozkoszy; to rzecz 
pewna. Kto wie także, czy najniepotrzebniej 
w świecie, nie wywabiałaby gości z sali balo- 
wej do bufetu, nęcąc ich wyszakanemi przy- 
smakawi. Tataj, w hotelu saskim, przewidziano 
to niebezpieczeństwo i wprawdzie bardzo nie- 
wytw rną urządzono kuchnię, lecz za to ceny 
p-dyktowano niesłychanie przyzwoite Dzięki 
temu niejeden z tych, eo to już non tantum cu- 
pidus Veneris, quantum studiosus culinae (prze- 
praszam ś. p. Horacego, jeśli niedokładnie go 
przytaczam), nie jest brany na pokuszenie, siedzi 
w sali balowej i przyczynia się, jak może, 
do ożywienia zabawy. Te wszystkie pobudki 
mogłyby odrazu odpaść w nowej sali, — która, 
jak się z tego pokazaje, nietylko byłaby zbyte- 
czną, ale nawet w najwyższym stopnia dla tra 
dycyi Krakowa szkodliwą. Więc, prześwietna 
Rado miejska, nie tykaj starej „budy“ teatral- 
nej, — Kraków bawić się będzie w sali sa- 
skiej. 

Dobrze już zresztą, żeśmy nowy teatr wysta- 
wili, — po co nam restaurować stary? Dzięki 
Bogu nawet już dyrektora przedsiębiorcę mamy 
na 6 lat, — co n. p. nie jest dane Lwowowi. 
Możemy teraz jak z loży, przypatrywać się na 
ciężkie przesilenie teatralne, przez jakie prze- 
chodzi tamtejsza Rada miejska. Nie chcę się 
mięszać do lwowskiego teatru, — z góry się 
zastrzegam, — bo miłe mi życie, a zwłaszcza 
chciałbym nieburzliwy mieć pobyt w tym gro- 
dzie, gdy do niego zawitam. Ostrzegał mnie 
też, — na co mam świadków Żyjących, — je 
den z lwowskich obywateli, gdym tam ostatni 
raz bawił. 

— Tylko, — mówił, — wy, gazeciarze kra- 
kowscy, nie mięszajcie nam się do naszego tea- 
tru. bo nam jaż nasi dosyć głowy zawracają. 


niby nim jest a właśnie najbardziej księży po- 
niewiera. Szkoda, że takie nanki nie dość czę- 
sto spotykają ks. Stojałowskiego; możeby ten 
sposób zrobił go mniej dla społeczeństwa szko 
dliwym. 


Wojna. 


Sz-zeście umiechnęło się Anglikom. Feldmar- 
szałek Roberts wkroczył na teryt»ryum re 
publiki Orańskiej, generał French zań przy- 
prowadził odsiecz dla miasta Kimberlsy, które 
przez cztery miesiące prawie oblegane było 
przez B ërów. Dotąd brakuje szczegółów o 
walkach, jakie poprzedziły niezawodnie wkro- 
czenie generała Frencha do obleżonego miasta, 
a któe musialy być bardzo zacięte. Sam gó 
wno dowodzący kierował temi operacyami, w któ- 
rych przypaazczalmie wzieło udział około 30 
tysięcy ludzi Porażka, jakiej doznali Auglicy 
w okelicach Colesbergu, po bitwach stoczonych 
w ubiegłą sobotę i niedzielę, łatwo wytłóma- 
czyć sob'e można tem, że generał French, zo 
stawiwszy tylko słabą załogę w tejże miejsec- 
wości, pociągnął z głównemi siłami ka Modder 
R ver, gdzie połączył się z dywizyą generała 
Metknena. 

Wkrótce przekonamy się, czy wpuszczenie 
generała Frencha do Kimberley'a nie było tylko 
zgrabną zasaizką, urządzoną przez Boćrów, 
którzy już nieraz w czasie toczącej się wojny 
podch dzili Anglików. Gdyby jednak stał» się 
to wbrew ich woli, to nastęrystwa wkroczenia 
feldmarszałka R 'bertaa do Or-mi, w połaczoniu 
z odsieczą Kimbeslcy'u, miałyby dla przeciwni- 
ka Anglii fatalny rezuliat. 

Londyn, 17 latego. Feldmarszałek Roberts 
telegrafuje pod datą 16 lutego o godznie 2 
w nocy z Jacobs i»la: Generał French we czwar- 
tek wieczorem przybył ze swoim oddziałem. 
złożonym z art»lerei, kawalery! i konnej pie- 
choty do Kimberiey'u. 

Londya, 17 latego. Ministarswo wojny ro 
bi nwagę do depsszy felimarszałka Robertaa 
datowanej z Jacobsdelu, że zadziwiającem jest 
iż pochodzi ona z miejscowości, będącej tak 
ważnym punktem składowym dla środków ży- 
wności B ćrów. 

Londdyn, 17 lutego Biuro Reutera dono- 
si z Arundel pod da'ą 14 lutego. 

Generał Clements cofaął się nocą z Rends 
burga Straż tylna wojsk angielskich przybyła 
tu dzisiaj. Nieprzyjaciel obsadził natychmisst 
dawniej zajmowane stanowiska na górach Taai- 
b seb, skąd począł ostrzeliwać patrole kawale 
ryi angielskiej. Artylerya angie'ska odpowiedzia- 
ła zaraz na ogień nieprzyjacielski. 

Londyn, 17 lutego. Urzędownie donoszą, 
Że 13 lutego sformowano sześć nowych bateryj, 
konnych, 15 bateryj artyleryi polowej, oraz trzy 
bataliony piechoty. 


wianom ani Hellera, ani Pawlikowskiego, tem 
bardziej, że lwowska Rada miejska dopiero dwa 
lata nad tym wyborem się wysila i właśnie 
teraz jest w stadyum wyrobienia sobie ostatecz- 
nego sądu. Więc nie byłoby rzeczą przyzwoita, 
abym, zwłaszcza jako „nietamtejszy*, zamącał 
jej tak żmadny proceder myślenia. 

Cies ę się tylko, że podczas rozoraw lwow 
skiej Rady miejskiej, padło tyle budnjąsych s8- 
dów o zadania teatru polskiego. Wyre» żnie z wielu 
strou podkreślono, że zadaniem jego będzie „m o- 
ralne wychowanie w duchu narodo- 
wym“. Dobrze, żem jeszcze dopadł operetki, 
za starego dyrektorstwa w gmachu skarbkowskim, 
bo w nowej „świątyni sztuki“, — pewnie jaż 
nie pokazaliby mi tak pouczającej rzeczy, jak 
„Lałka* Audrana. Jestem już wprawdzie nieco 
vodehowany i mie gą dla łanie nowością żywo 
lalki, śpiewające | tańczące wedle tego, jaki 
„guzik“ się w nich poeiśnie, — ale zawsze 
człowiek, nawet już troszeczkę odchowany, cze- 
goś pożytecznego na takiem przedstawienin się 
nanczy... 

Teraz Lwów wogóle, nie czekając wcale, czy 
w Berlinie uchwalona będzie lex Heinze, ostro 
się bierze do przestrzegania moralności. Nawet 
biedoy Siemiradzti ze swoją „Dirce“ dostał się 
na indeks policyjay, pomimo wyrażnego zastrze- 
żenia w tytule, że Di ce jest „chrześcijańską“. 
Tłomaczono mi we Lwowie, że w tym kierunku 
bardzo umoralniająco oddziaływa wpływ tamtej- 
szego „stronnictwa katolicko-narodowego* z prof. 
Thuilie na czele. Kto wie nawet, co będzie 
z kartyną teatralną, którą Siemiradzki dla Lwo- 
wa malnje. W Krakowie ma się udało przemy- 
cić kurtynę z postaciami „greckiek* dziewic — 
bo wtedy jeszcze pp. Stróżyński i Dobija nie 
mieli takiego w sterach miejskich wpływu, co 
dzisiaj. Ale teraz, kto wis, coby było... Od tego 
czasu poężne stronnictwa katolicko-narodowe i 
chrześcijańsko-socyalne wzrosły w siłę i strzedz 
będą moralaości publicznej nawet w lwowskim 
teatrze... O tem powinien pamiętać Siemiradzkj, 
malnjący kurtynę, i kostyumerzy , którzy dla 
nowego teatru szyją sukienki dla chórzystek ope- 
retkowych. 

Lwów ma więc wszelkie waranki, aby atwo- 
rzyć z teatru instytucyę Umoralniającą, w któ- 
rojby niejeden z zatwardziałych grzeszników, 
ne wiedząc o grożącem jego zapamiętałości, 
niebezpieczeństwie, wtrąccny był z nienacka na 
drogę cnoty i poprawy obyczajów. Może z to cza- 
sem oddziała i na naszą krakowską Melpomenę, 
która wprawdzie rzadko występuje w swojej 
narodowej, greckiej szacie, ale za to nie może 
się, — o ile mi przynajmniej wiadomo, — 
pochwalić żzdną, sensacyjniejszą zdobyczą moral- 
ną. Kształcą się wprawdzie w tej świątyni 
sztaki młdzieniaszki w mundurkach szkolonych, 
przychodzą na wychowanie i starsi, — może 
się tam i poprawiają, może się i ćwiczą w cno- 
tach, ale ja, jako dziennikarz, o wynikach tych 
ćwiczeń nie o tem nie słyszałem, albo mi też 
może o nich powiedzieć nie chciano. 

Nie chcę jednak rzeczy poważnej brać z hu- 
morvstycznej strony. Zauważyć więc muszę, że 
wszystkie tyrady o narodowej misyi teatru nie 
zdadzą się na mie, jeżeli w wykonaniu braknie 
myśli przewodniej. Dzisiaj oba teatra nasze kra- 
jowe, — no, a już lwowski w szczególności, 
dają repertoar bez żadnej, zasadniczej przewo 
doej myśli. Dzisiaj masz bardzo poważną, bu- 
dującą sztukę, jutro hulaszezą farsę lub ope- 
retkę. Co jedno naprawi, to dragie zepsuje. Ro 
zumiem, czeskie Nar. Divadlo w Pradze. Może 
ten tsatr nam się wydawać nudnym; ale on spel- 
nia w swoim narodzie pewną misyę, on przy- 
zwyczaja najwidoczniej pabliczność do poważ- 
nego repertoaru, skore niesłychanie rzadkiem 
tam jest zjawiskiem niewypełniona jego widownia. 
Więc chociaż i dopłaca się do takiego toatru, 
to społeczeństwo wie przynnjmniej, za co płaci. 
Kiedyż nasze teatra staną na tej wysokości ? 

Więc „co robić?“ zapyta się najcierpliw- 
szy z czytelników. Nie mugę niestety odpowie- 


Z uwag pesymisty. 


Jubileusz sali saskiej. — Nie tykajmy starej 
«dy teatralnej. — Niebrzpieczństwo dla Placu 
Szczepańskiego. — Teatr lwowski, jako instytucya 
wychowawcza. — „Lex Heinze" we Lwowie. — 
( wiczenia w teatrze krakowskim. — Co robić? — 
Rekolekcye dia ks. Stojałowskiego.) 

Spokojny, fi+gmatyczny Krakowek roztańco 
wał się na dobre. Niesłusznie podejrzywałem 
tegoroczny karnawał, że do snu, nie do zaba- 
ww, kołysać będzie ludzi. Jeżeli jednak tyle ba- 
lów uszczęśliwiło Kraków, lwią część zasługi 
przyznać w tem trzeba sali hotelu Saskiego. 
Odmielę się nawet uczynić skromny wniosek, 
aby zaraz po środzie popielcowej, po pierw- 
szych śledziach posinych i po pierwszej pokucie, 
z tych wrzystkich wdzięcznych tan'erzy, którzy 
wśród ścisku i tropikalnego gorąca, przetańczyli 
tam wszystkie tegoroczne bale, i z tych tan*e- 
rek, którym na tych balach poobrywano suknie, 
utworzył się stały komitet, celem urządzenia 
zasłużonego obchodn jabileuszowego dla tego 
przybytku zabaw krakowskich. Kraków jest 
przedewszystkiem gniazdem konserwatyzmu, i 
to jakiego jeszcze! Powinien więc przechowy- 
wać tradycye tej sali i przedewszystkiem nie 
dopaścić, aby jej gdziekolwiek w mieście wy- 
róść miała rywalka. Bo i po co? Wytańcowy- 
wali tutaj sobie żony nasi dziadkowie i pra- 
dziadkowie, dlaczegóżby ich wnaki tańczyć 
mieli gdzieindziej ? P. prezydent Friedlein wraz 
z najpoważniejszymi i n»jkonserwatywniejszymi 
radcami miejsk'mi przyjałby bez wshania „pro- 
tektorat* w komitecie jubilauszowym, mającym 
uezcić zasłagi sali saskiej, a zarazem nie dopu 
ścić, aby w starej „budzie“ teatralnej urządzono 
nową salę balową. 

Przedewszystkiem n»jniepotrzebniej w świecie 
zmienionoby przez to zewnętrzny, a tak ponętny 
wygląd Placu Szczepańskiego. Wprawdzie gro 
ziło mu niebczpieczeństwo od strony plantaeyj 
gdzie wystawiono nowy gmach Towarzystwa 
Sztak piękoych. Ponieważ jednak budynek ten 
walił się dotąd dwa razy dopiero, i to zanim 
go wykończono, więc jest wszelka nadzieja, że 
walić się będzie jeszcze razy kilka i kto wie, 
czy wogóle długi będzie jego żywot. A złośliwi. 
do których siebie nie zaliczam, utrzymają, że, 
w najlepszym razie, nie będzie on, secesyonisty - 
cznym swoim stylem, odbijać od bliższego i dal 
azego swego otoczenia. Atoli odnowienie starej 
„budy* teatralnej mogłoby już stanowczo wypa- 
czyć archaiczne piękno tej częśsi miasta, — i 
w tem największe dla niej niebszpieczeństwo. 
Powtóre pytanie wielkie, czy w jakiejś nowej, 
obszernej, zbytkownie i wygodnie urządzonej 
sali „adawałyby* się bale tak znakomicie, jak 
w naszej wypróbowanej sali saskiej. Każda ta 
ka sała ma jakiegoś inkluza, — w jednej się 
uda szpektakel, do drugiej. choćhyś codziennie 
wszystkie szpalty wszystkich dzienników wyma 
ścił reklamami, kilkunasta par nie zwabisz. Już 
„afiszer Rajszower* z monologu Fiszerowskiego 
wiedział o tym tajniku i zapowiedzinł dyrekto- 
rowi wędrownej trupy teatralnej. że przedsta- 
wienie może się udać tyłko... w łażni i nigdzie 
indziej. Dlaczego? Bo już tak jest i kwita. 

Więc kto wie, jakby się nam powodziło w no- 
wej sali. A tutaj, w saskiej, tak jest miło i wy- 


dzieć na to pytanie, aby mnie o plagiat nie 
posądził dr Piotr Górski, który już od tygo- 
dnia pyta się w Czasie „eo robić?“ i jeszcze 
dotąd, zdaje się, nie dotarł do odpowiedzi. 
Stwierdza się tedy prawda, którą już na szkol 
nej ławie, niepokojony ciekawością profesorów, 
odkryłem, że zawsze łatwiej pytać, niż odpo- 
wiadać. Proszę więc zwolaić mię od odpowie 
dzi do ezssa, w którym dr Piotr Górski ukoń- 
czy swoje artykuły pod tytułem „co robić?“ 
Kończę zsapiskiem kronikarskim. Dowiaduję 
się, Że ks. Stojałowskiemu grozi wybór na po 
sla seimowego z powiatą bocheńskiego. Gdyby 
więc ksiądz prałat, przy pomocy pałek i świę- 
eonej kredy, zdobył mandat sejmowy, to tsk, 
czy ewak, musiałby cześć ruchliwego swego ży 
cia przepędzić w Lwim grodzie. Otóż na ten 
czas, polecam mu przedstawienia teztra'ne, jako 
środek umoralniający. Takie rekolekcye taa- 
tralne mogą księdzu redaktorowi dobrze zrobić. 
M. K. 


KRONIKA. 


Kraków, 17 lutego 


W sprawie pomnika Kościuszki odbył wczoraj 
w Krakowie Wydział Towarzystwa Kościuszki, ja 
ko komitet pomnikowy, dłuższe posiedzenie pod 
przewodnictwem swojego prezesa, p. Jana Skir 
lińskiego. Obecni byli wszyscy ozłonkowie. Po 
długiej i ożyw onej dyskusyi nad znanemi uchwa 
łami Rady miejskiej, powziął Wydział jednogłośnie 
następującą uchwałę: 

„Zaprasza się komisyę rzeczoznawców, złożoną 
z pp: dyrektora Rottera, inżyniera i prof. szko- 
ły przem. Horoszkiewiceza, inżyniera i współ- 
właściciela fabryki pana Edmanda Zieleniew- 
skiego oraz artysty rzeżbiarza p. Antoniego P o- 
piela, celam zbadania, czy dwie firmy krajowa 
(Jakubowski i Jarra; Loria, D drzeńszy, Kowal- 
kowski) które na ođlew pomnika wniosły oferty, 
da'a pod względem technicznym gwarancyę arty 
stycznego wykonania odlewu pomnika w brązie, 
oraz, czy podane przez nie kosztorysy, w porówna 
niu z ofertami innych firm, są odpowiednie". 

Komisya zb erze się w przyszłym tygodniu. 

Na cele balu bialskiego ofiarowali: prezydant 
Brason 10, notar. W. Brzeski 20, drowie Fr. Bu- 


. Więc, jako „nietamtejszy* nie narzucam Lwo- |jatowie 20, naczelnik Eminowicz 20, Miecz. Dą- 


Browska 10, p. Hockowa 20, drowie Kadenowie 
z Rabki 10, prof Stau, Krzyżanowsey 20, L. O wozar- 
kiewicz 6, dr Krzyształowicz 3, Edm. Klemensie- 
wiez 10, red. Konopiński 10, Mieczysławowie Sę- 
dzimirowie 10, Wł. Prokeschowie 10, p. Ripperowa 
30, drowie H. Schwarzowie 20, Jan Skirlińaki 20, 
prof. Wierzejski 20, ks. Ogińska z Bobrku 20, 
drowie Świątkowie z Podgórza 10, poseł A. Soko- 
łowski 10 hr. Edward Racsyński 80 koron. 

Odsłonięcie tablicy pamtątkowej ś. p. prof, dra 
Obalińskiego odbyło się dzisiaj rana w ko 
ściele św. Anny. Na akt ten przybyli do kościoła: 
rektor uniwersytetu hr. Tarnowski, dziekaui wszy- 
stkiceh wydziałów, liczni profesorowie wszechnicy, 
wielu lekarzy i uczaiów profesora. Po mabożeń 
atwie, celebrowanem przez ks. kan. Bnkowskiego, 
po serdecznej przemowie dziekana wydziału lekar- 
skiego, prof. dra M. Jakubowskiego, nastąpiło od- 
ałonięcie tablicy, 

Z Akademii umiejętności. Posiedzenie wydziału 
historyczno filozoficznego odbędzie się w poniedzia- 
łek 19 b. m. o gods. 6 wieczorem. Prof. Pieko 
a óski wygłosi rzecz o „Al Bekri o Polakach“, po- 
tem odbędzie się posiedzenie administracyjne. 

Uniwersytet lodowy. W niedzislę o godz. 41/3 
odbędzie się wykład dra Bera z hygieny; w nie- 
dzielę o godz. 6 wieczorem i w poniedziałek o 7 
wieczór wykład p. Zakrzowskiego z epoki wielkiej 
rewolacyi fcancnakiej, 

Wykłady p. Żakrzewskiego o rewolnnyi fcan- 
cuskiej w Uniwersytecie ludowym cieszą się nieby- 
wałem dotychczas powodzeniem. Publiczność, szczel- 
nie wypełniająca obszerną salę wykładową , śledzi 
z natężoną uwagą wywodów prelegenta, który bar 
wnem przedstawieniem rzeczy nawet najobojątaiej 
szych przykuwa do siebie, Musimy tu zwłaszcza 
podnieść dwie cechy odczytów p. Zakrzewskiego, 
które tłómaczą nam powodzenie: Oto prelegent nie 
ustępując ani ma krok od stanowiska nankowego, 
umiał się jednak nstrzedz od tego snchego tomu 
prof:sorskiego, który zmraża słuahaczy nie specya- 
listów, potrafił nawiązać między sobą a słnchacza- 
mi te miewidzialac nici sympatyi, które zawsze się 
wytwarzają , ilekroć prelegent umie się przejąć i 
zapalić tematem własnym, a zapał i przejęcie się 
widzieliśmy na twarzy p. Zakrzewskiego. Dlatego 
też zachęcamy wszystkich do jak najliczniejszego 
uczęszczania na te wykłady. 

Z uniwersytetu. Dnia 14 b. m. odbył się w 
Collegium novum wykład habilitscyjny dra Igoa 
czgo Lembergera na temat „O sposobach badania 
roślinaych leków surowych i środków spożywczych.“ 

Z Towarzystwa Imienia Kopernika. Na walnem 
zgromadzeniu dnia 15 b. m. po przemówienia pro- 
zesa odczytano sprawozdanie za rok 1899. W roku 
sprawozdawczym zarząd krakowskiego oddziału skła 
dał się z dra Ignacego Petelenza, przewodniczącego, 
dra Augusta Witkowskiego, jego zastępcy i Augu 
styna Wróblewskiego, skarbnika. W początku roku 
oddział krakowski liczył 1 członka honorowego i 
76 członków zwyczajnych; w ciągu roko zmarło 2 
członków, wystąpiło z Towarzystwa lab wyjechało 
z Krakowa 9 csłonków, przeniósł się do Lwowa 
1, przybyło zaś nowych 15, obecnie więe liczy 
oddział krakowski 80 csłonków. Posiedzeń odbyto 
9 ogólnych i 12 sekcyjnych. Na posiedzeniach ogól- 
nych wygłoszono 12 odczytów, na posiedzeniach sek- 
cyjnych także 12 odczytów. W r. 1899 wygłoszo- 
no w oddziale krakowskim Towarzystwa ogółem 
24 odczyty. Zaznaczyć tu należy, że chociaż w r. 
nbiegłym było mniej posiedzeń ogólnych, niż w r. 
poprzedzającym (13), to jednak zwiększenie ilości 
członków do niebywałej dotąd liczby, pomyślny 
staa kasy, rozkwit sekcyi filozoficznej, poważne za 
początkowanie sprawy Muzeum imienia Kopernika 
świadczą wymownie o pomyślnym a wielostronaym 
rozwoja Towarzystwa, dodają otuchy na przyszłość 
i pozwalają mniemać, że Towarzystwo posiada byt 
nstalony i drogę do dalszego rozwoju otwartą. 

Na ostatniem posiedzenin dr Brunner wygłosił 
rzecz „0 chorej cynie* — poczem uchwalono, 
aby Zarząd zwrócił się do komisyi fizyograficznej 
Akademii nmiejętności z prośbą o udzielenie mn 
na rzecą Mnzeum imienia Kopernikz abywających 
duplikatów cenniejszych okazów, ze względu na 


Kraków, 18 Lutego 1900. 


odbywające się obecnie porządkowanie zbiorów ko- 
misyi. — Do zarrądu na rok 1900 wybrano prze- 
wodniczącym dra Augusta Witkowskiego, zastępcą 
przewodniczącego dra Ignacego Petelenza, i sekre- 
tarzem dra Jana Ssnowskiego. — Na wniosek dra 
Witkowskiego postanowiono rozszerzyć Zarząd, asta- 
nawiając urząd refereata Muzenm imienia Koperni- 
ka i wybrano dra Władysława Heinricha, 

Muzeum imienia Kopernika , które utworzonem 
będzie przy Krakowskim oddziale polskiego Towa- 
rzystwa przyrodników imienia Kopernika , będzie 
instytucyą przyrodoiezo-dydaktyczną, w której szer- 
aze warstwy będą się mogły zaznajamiać Z nowsze- 
mi zdobyczami nank przyrodniczych oraz wykonywać 
łatwiejsze doświadczenia. Dla uzyskania na ten eel 
fandaszów, zwrócono się przedewszystkiem o pomoc 
do głównego zarządu. Zarząd główny udzielił je- 
dnorazowej pomocy w kwocie 150 złr., oraz zobo- 
wiązał się zwracać corocznie "/, część naszych wkła- 
dek z przesyłanych mu od naa 5/, części wpłynię- 
tych wkładek. Na skutek petycyi, wniesionej do 
Rady miejskiej, uzyskano przyrzeczenie roczaej sub- 
wencyi w kwocie 300 zlr., zaczyaając od r. 1900. 
Z darów prywatnych wpłynęło 190 słr. 50 et. od 
inżyniera chemika, Czesława Bańkowskiego z Nan- 
w dziszek na Litwie, którą to kwotę postanowił za- 
rząd obrócić na założenie oddziała chemiczao techni- 
cznego z fundacyi Czesława Bańtowskiego. Na rzęcz 
tegoż oddziała wpłynęło jeszcze 5 złr, od Jana Zom- 
gołłowicza z Wilna i 1 złr. 50 ot. od Jadwigi Bań: 
kowskiej z Litwy. Razem z pozostałością kaaową 
przedatawia majątek Muzeum w chw:li obecnej su- 
mę 812 złr. 73 et. doliczająe zaś należną za r. b. 
sabwencyę miasta otrsymamy sumę 1,112 szłr. 73 
ct. Muzeum ma zapewniony dochód roczny około 
500 złr. (subwoncya miasta oraz dochód ze skła- 
dek), jakoteż liezy na dalsze poparcie ze strony głó- 
wanego zarządu. Starania o zebranie fanduszów po- 
czynione 8ą i na innej drodze. Wkrótee ma się od: 
być szereg płatnych odezytów „o powietrzu”, w któ- 
rych przyjmą udział wybitni prelegenei miejscowi 
oraz przyjezdni z Warszawy (Zaatowicz) i z Berli- 
na (Berson). Program urządzenia Mnzeum został już 
w znacznej części opracowany, lokal bezpłatny: dwie 
wielkie sale w gmachn dawniejszego gimnaaynm 
ów. Anny — przyrzeczony. Widzimy więe, że pro- 
jekt mie jest jnż dalekim od urzeczywistnienia, — 
Trzeba jednak poparcia ogółu. Dotychczas były 
ofiary tylko prywatne, z nzjdalszych zakątków kraju, 
ale spodziewać się należy, że obywatcle miasta dla ` 
mieszkańców którego projektowana instytncya prze- 
dewszystkiem jest przeznaczoną, nie poskąpią ofiar, 
jakich kto może, chneisżby centowych. 

Koncert p. Skarzyńskiego, wiolonczeliaty i pro- 
fesora w tutejssem koaserwatorynm, odbędzie się 
dnia 23 b. m. w sali konserwaioryum. 

P. Skarzyński mimo młodego wieku zdobył 8o- 
bie zaszczytne nznanie jako wysoce ntalentowany 
wykonawcą i gruntownie wykształcony muzyk. Jcat 
on wychowańcem kenserwaioryum warszawskiego i 
lipskiego, gdzie ostatecznie chlubnie nkończył sta- 
dya pod kieruakiem tak wytrawnego mistrza, jak 
Jnilosz Klengel. 

Jako koneertant występował p. Skarzyński wie- 
lokrotnie w Warszawie i Pozmanin, zarówno sam, 
jak i jako współdziałający w konsertach Noskow- 
skiego, Śliwińskiego, Bareewicza i innych, a kry- 
tyka edduwała mu wielkie pochwały, 

Nie wątpimy, że i w Krakowie pierwszy kon- 
cert p. Skarayństiego obudsi zainteresowania, kó 
re będzie msprawiedliwione jego stanowiskiem ar- 
tystyezaem w Krakowie. 

Śluby. W Mielca pobłogosławionym dziś został 
związek małżeński p. Witołda Koszutskiego, 
dziennikarza i literata, współpracownika Nowej 
Reformy, z p. Rozali Majewską-Schabu- 
BÓWnĄ. 

W kościele OO. Zmartwychwstańców w Krako- 
wie zawartym dziś został związek małżeński po- 
międsy Ärem Józefem Zanietowskim, a panną 
Maryą Korotkiewiczówną, córką dyrektora 
pslieyi krakowskiej. 

Koło artystyczno-literackie arządza dla swoich 
człcaków i ich rodzin zabawą z tańcami w daiu 
26 b. m. G:ście mogą być przez członków Koła 
wprowadzeni po uzyskania zaproszenia od komite- 
tu. Ilość zaproszeń ograniczona z powoda szeznpło: 
ści lokalu. Wstęp od osoby 3 korony. Początek o 
godz. 9 wieczorem, 

Wybory do komisyi podatku osobisto dochodowe- 
go w powiecie krakowskim dła Koła II odbyły się 
wczoraj, a skrutyninm nkchńczono po poładnie, Na 
130 uprawnionych głosowało 29. Członkiem komi 
syi wybrany prof Józef Dobrowolski 18 głosami; 
zastępeą p. Wacław Szymozakowski 19 głosami. 
Kandydaei itraeliccy Spitzel i Niekthauser otrzymali 
po 6 głosów, 

Pogrzeb á. p. prof. Tecfila Ziembickiego odbył 
się wczoraj © godzinie 3 po połudaim przy bardzo 
liczaym udziale publiezności. Kondukt żałobny, po- 
przedzony duchowieństwem ówieckiem i zakonnem, 
oraz młodzieżą gimnazyum ów. Anny i innych szkół 
średnich, prowadził ks. prof. Jeż, katecheta gimna- 
zyum ów. Anny, Za trumną szła wdowa i rodzima, 
rektor uniwersytetn Jogiellońekiego hr. Stanisław 
Tarnowski z senatem akademiekim i profesorami 
nniwersytetu Jagiellcńskiego w otoezeniu bereł re- 
ktorskich i duiekańskich, radca rządowy p. dyrektor 
Kulozyński z gronem profesorów gimnazynm św. 
Aony, profesorowie szkół średnich i bardzo daży 
zastęp obywatelstwa krakow skiego. Zwłoki złożono 
aa cmentarza krakowskim. 

Pożar. Ubiegłej nocy o godzinie 11 mia. 25 
zawiadomiono straż pożarna automatem z komendy 
korpusu, że pożer wybuchł w szopie wojskowej, 
W Zabndzwania OO. Bermardynów, mieszczącej sło- 
mę i Biaao. Wyrnszył matychmiast do pożaru aa- 
czelnik straży p. Eminowicz z IV plntonem, zoste- 
jącym pod komendą zastępcy brandmistrza p. Fla- 
Bzy. Naczelnik wyjeżdźając, polecił sierżantowi Obi- 
dowiczowi, aby z III plutonem zaraz, skoro zejdzie 
z piętra rezerwa do objęeia służby pogotowia, do 
pożarn wyruszył, Na miejseu spostrzeżono, że pali 
się pasza dla koni, zamieszkałego tam oddziału 
kawaleryi i że ogień wydobywa się groźnie przez 
dach gąciany, aagrażając z ;ednego skrzydła ko- 
Kciołowi, zaś z drngiego skrzydła bndynkowi kla- 
sztornemu, w którym mieszka wojsko. Dzięki ma- 
tężającej pracy p. Flaszy z ludżmi mu podwładay- 
mi, szybko zlokalizowano ogień przy budynku 
który wydostawszy się za gąciany dach obszernego 
budynku, byłby spowodował katastrofę. Skoro ma- 
czelnik przekonał się, że jaż ogień zlokalizowany, 
odesłał pluton III a sierżantem Obidowiczem do 
koszar. P. Flasza zaś z IV plntomem został aż do 
końca zupełaego uhaszenia i powrócił dopiero po 
godzinie 1 w nocy. Śpalił się cały fntraż i część 


e gąciancgo, resstę dachu naczelnik kazał ro- 
o ‘t, 


b 
W Krakowie, 4 kor.; 8. Oseohowios 20 kor. 


młodzieży akadomiskiej, wyrażającą sympatyę spik 
KA roboteikom śląskim, list, w którym p 


Polakiej która przesłała dobre słowo walezącym ro 
bótaikom, Niech ten okrzyk będzie zapłatą za oyn 


komitetu strejkowego na sumę 126 koron 16 bal. 


ang aa ręce dra Kuniekiego. : ` 
Neofita. Józef Heller, kelner, przyjął wOsora) 


narty ks, Sołtysik. 


Dziewicki o niedawno w Krakowie towa” 
roymasda YJ akieb, liczące obecnie około 1000 
członków pomiędzy ułużącemi. Btowarsyssanie to 
wydaje pisemko p t. Pysyjaciał sług, Tozehwyty- 
wane przez masse słażąco, Ma ono opróos Zd 
osła utworzęsie schroniska dla wysłnioBych, nie- 
zdoleych do pracy słasącysk. Pisomko kosztuje to- 
esnie 60 ot. i daje sa to joden sessyt na miesiąc, 
FAwierający powiastki, rady praktyczne, wskatówki 
życiowe itp. Wkładka do stowarzyszenia wynosi 
rocznie | gły, 20 ot, ezyli 10 ca. miesięcznie, Jest 
to sumka, tal dla waryatkieh pań | gospodyń do. 
stępma | 


iln ał posiadamy $ 

w Pady t s łatwołcią powstałby rodaaj em-ə 
Tytury dla maasej slużby, potrzębującej jej więcej, 
miè jąkikolwiek iony zawód, zasłngnjącej na nią 


Ją tak rgadko = jeszcze w formie sl 
Muiny. Gdyby tylko mała część odyń nałoży 
ma eibh tą skromną Äre, smagiai schronisko rospoesną wkrótee, Dia więkeseg® urozmaieenia wi 
zà lat kilka stanąć i znależć atułe źródło ntrzyma- 
Mia. Liegąc w Krakowie najmniej 10.000 ałużą- 
©yeh, to opłata dobrowolna od 2500 tylko, dałaby 
W siągu lat 10 przeszło 80 000 złr., wystarctają- 
0% my skromny budynek, a w dalszych latach po 
8000 sir. stałego zasiłku dla schroniara. Zdaje m 
się, żę byłoby majpraktyczniej, gdyby każda z nas 
ohętoa tej myśli, sobowiątała się zjednać co naj- 
mmiej dwie swoje zoajome. Wkładki zań możnaby 
Pobierać meje golarniej | najtaniej, za pomocą knią 
Źwczęk kwitowych, rozayłanych „dziesiętniczkom*, 
Należy się od mas przynajmniej taka pomoc 
owej „sbiorowoj* iatocie, złożonej z szeregu pra- 
Me, prówięczjących nam zdrowie i najpiękniej- 
z oona pezyjarwja 
p Dsziewieta (Kraków, 
Śzpitalna 21), = którą ay toj ae poroau 
wa Ciechanowska. 


cc 


miała, . 

Z trybunału przysięgłych. Obwia:ona o sbro- 
daję podpalenia Kntarzyaa 7-0 votò Chylowa 20 
Wosikowa z Z:lana £ stała nwolnioeą, 

Z Tow. wzaj. pomocy urzędników prywatnych. 
Rada madzorosa Towarzystwa odbędzie awe tego 
roesne posiedzenia w duiach 15, 16 i 17 mares 
b. r. we Lwowe, o czem wydział eentralny tegrż 
Towarzystwa zawiadamia w m5Ś! Ś !8 statntu, 

Odezwa, Tys'yee robotników węglowych pa Ślą 
akn walczy od k iku tygodni - byt ladiki Gin 
szność żądań robotniczych nzosje zad społeczeń 
stwo Garstka milionerów. włańrieichi 
karnie wyzyskiwanym spo 
Z podziwiema godną wytrwałość 
y, — o chł dze i głodsie — w Bt" wa 

la doprowadaenia jej do końca nie wystaTczĄ y 
P:tys. Trgeba szybki j pomory mate yulnej. . F! 

Spałeoneństwo polskie nio powinno shoe 
trzeć ma bobarskie wysiłki i nędzę tysięcy "'27 
skiwanych polakioh robotników. Młodzeż ska 
demicka dała początek: Obecnie wzywamy wazyst 
kich du pospieszenis s p moʻg, Pieniądze p'o* M) 
n.dsylać pod wA*uzenymi adregumi. 

Mich jita Włudytrw, są, p xw. św. Krzyża 10. 
Bobrowski Eml, at, filoz fi, Karniki 7. Rogoss 
Włodzimierz, 8. praw, św, Auny 3. Sudlecki, at. 


fil. 


Zmarli. Ludritr Gulxowstj. 
Mugacypach wojskowych, sman dziś w Krakowie, 
Przeżywszy lat 46. : 

Władysław Jarocki. ge dzierżawea dóbr ziem 
Skiny przeżywsty lat 1 zmr? w Krakowie. 

Uniwersytet ludowy = Adama Mickiewicza 
Zawiadamia , że pierwsty Zjazd delegatów 

raju odbędzie się we Lwowie w miedzieję d. 18 


(sOkmisko kobiet“, Jagiellońska 11. It D.), N 


tzytania 3) Sprawozdanie Z, a 
protokołu. f artądu głó 
Dato 1 oddziałów. 4) Otytatie woiosków, 5) wy 


Krakow. 18 Luteg 


Na ciepłe oblady dis głodnych dzieci szkolnych 


Dr Ryszard Kunicki, lekarz w Łazach na Śląsku 


słym duchom kapitalizmu, ze złym due 
Owościowego i ekonomicznego ucisku t wy 


Qzyżbyśmy mie sdobyły się na to, by nałożyć 
Ba niebie ten znikająso mały, dobrowolny po: 
tok, płacąc roomnie po 1 słr. 20 ct. od ka- 
tdej służącej i BInżącego: Csyli zapisując się na 
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cińskiego. Gdy p. Ciuchkciński stanowozo 
oświadczył, że kandydować mie będzie, zgłosi? 
m Gwrita kacdydaturę ministra Piętaka, 
którą poparł także prof Głąbińskji. Przeciw 
kandydsiarze ministra wystąpił dr Byk i za- 
grozi? kandydaturą Dasz) lasiego, za którą 
wiadczą się żydzi i miza urzędnicy, jeżeli 
orzeciwstawiony mu bęizie Piętak, popierany 
przez klorykalny Kuch katolicki. 

Prof Kadyi oswiadczył, że lekarze będą 
oopiernć kpodydaturę Piętuka, 

Dr. Lilien zażądał, aby dr. Piętak wygło- 
sił mowę knodydacką. 

Na wniosek Ihoatuwicza zawiązano komitet 
przedwyborczy. 

Równocześnie odbywało się dragie zgroma- 
dzenie wyborców w hotelu „Belle Vuo, 
Zgromadzenie było poufne, za zaproszeniami. 
Przewodniczył jeden z inżynierów Wydziała 
krajowego. Zebranych było przeszło 3U0 osób, 
przeważnie z iateligencyi. Puse? Daszyński wy 
głosił tutaj mowę kandydacką, puczem uchwa- 
lono popierać jegu kandydaturę. 

Daszyński przemawiać będzie także jutro, o 
godz. 10 przed poluduiem, na zgromadzeniu 
wyborców, które się odbędzie w gmachu toa- 
tralnym. 

Lwów, 17 lutego. (Telefonem). Dokonano ta 
senzacyjnego aresztowania. — Weterynarz, 
Franciszek Kaszuba, uwięziony został jako 
podejrzany o otracie niejakiego Majera, który 
tej nocy umarł. Przy rewizyi osobistej zuale- 
ziono u Kaszuby w kamizelce flaszeczkę, za- 
wierającą porządną dozę strychuiny. O wypad- 
ku podejrzanym donieśli policyi: brat zmarłego 
i jakaś pani Merzowa, ktora miała być kochan- 
ką uwięzionego. 

Wieczorem odbędzie się sekcya ń. p. Majera, 
następnie dokonanem zostanie badanie chemi- 
czne żołądka. 

Uwięziony weterynarz był znany na braku 
lwowskim z licznych swych stosunków z kobie- 
tami. 

Lwów, 17 latego. (Telef.). Dr. Czyżewiozi 
dr. Stroynowaki wobec kandyda:ory ministra 
Piętaka ma posła żo Sajmu w miejsce ó. p, 
Smolki, zrzekli się kandydatury. 

W poniedziałek Rada miejska załatwi ostatecznie 
sprawę dzierżawy nowego teatru, Nie nle- 
ga wątpllwości, że przejdzie wniosek Michsl.kiego, 

Wydział krajowy ma posiedzenia we wtorek sa- 
twierdzi nowy kontrakt o dsierżawę gmachu Skarb- 
kowskiego z p. Lityńskim, 

Doroczne przyjęcie u marszałka hr. Badeniego 
odbędzie się jatro. 

Z Przemyńla domostą, że aresztowano tam 
pp. Telegę i Wittyka aa udział w demonatracyach 
na pogrzebie przed dwoma tygodniami, 

Buchmia, 17 lutego. Zgłosili tutaj aowe kandy- 
datury do Bejmu: Fordycand Maise, burmistrz 
tutejszy, przyznający się do programu i stronnictwa 
ladowego i iożymier Zieliński od kilkunastu lat 
o mandat się nbiegający. 

Rzeszów, 17 laiego. Knpiec Wolf Gross 
zbankratował. 

Poznań, 1? latego. Z powoda aresztowania 
W. Leltgebera, Gaseta Ostrowska przestała na 
razie wychodzić. 


Augustyna, który powiedział , że lepiej jest przy- 
glądać się walee byków, miż skokom teatralnym, 
Pisał dalej ku, Mackiewicz, że prawdziwy obrzości- 
japin powinien anikać widowisk teatralnych w ka 
idej porze roku, a tem bardziej mie powinicn na 
scenie się produkować. Ále poniewać aktorowie do 
magal: się w petycyi łaskawego uwzględnienia ich 
niedostatku, w jakim się znaleźli skutkiem zawie- 
szenia widowisk, przeto biskup kazał im tytułem 
wspareia wypłacić — jeden rubel, 

Dotkniąci do żywego aktorzy taką odpowiedz'4, 
nie przyjęli datku i odpisali dość bardo, — płacąc 
pięnem za Badobse. 

Za podobną zuchwałcść ks. biskop kazał całą 
drużynę odłączyć od Kościoła bożego — „jako 
Bynów wszeteoznego Babilonu". M.żua sobie wyo 
brazić, 60 to na ówosesno czasy znaczyło. Uałe „to- 
warzystwo* nozuło się wprost pogrzebane żywcem. 
Nie pozostawało mu mic, jak ukorzyć się i prosić 
metropolity mohylewskiego o zdjęcie klątwy, €0 też 
wszyscy osłonkówie tego towarzystwa zrobili, — 
W prośbie swej do metropolity powoływali się ma 
ukaz cara Aleksandra I z dnia 17 grudnia 1817 r., 
na mocy którego mieszczanie, poświęcający się sztn08 
dramatycsnej, byli zwolnieni od podatku pogłówno- 
go, upatrając w tej ustawie pewną przychylność 
monarchy i wyszezogólnienie ich zawoda. 

Jak się skończyła ta sprawa, nie wiom; prawdo- 
podobnie zdjęciem klątwy, bo żadnej więcej wiado- 
mości o tem w publikaeyi rosyjskicj (Kijewskoj 
Starinie) nie odnalazłem. Michał Prsybyłowice, 

9/1l 1900. artysta teatru krakow, 


w musykalnych kołach Krakowa obiegały wie 
ści. Niełatwą do opnoowania piosnkę i zawiłe 
recitativo oddała młoda śpiewaczka z artysty- 
czną dyskrocyą, ktora odsioniła całe bogactw. 
jej zasobów wokalnych i umiejętności uzywania 
glosu wykształconego w doskonałej szkole. A 
głos to istotnie cznrający ówieżuścią i barwa 
metalu, pełen akcentów, szczerości, płynący sie 
roką kaskadą w tonach zupełnie zaokrąglonych 
i rozlanych w skali rozległej. Rodzaj lirycznej 
pieści zdaje się najlepiej odpowiadać maturze ) 
worunkom śpiewaczki, kióra zdobyła sukces tak 
wyjątkowy, jaki tylko wielkim gwiazdom arty- 
Btycznego świata przypada w udziale. 

Ozlaskom i przywoływaniom końca nie było, 
a zdobyła je sympatyczna wykonawczyni nie 
tylko aryą Bronki, ale tukże całym szeregiem 
pieśni Zeleńskiego, jak „Poleciały pieśni moje“, 
„Marzenia dziewczyny”, „Złota rybka" i kilka 
inoych, w których auwydatnił się do reszty nie 
pospolity wdzięk wykonania i artystyczne opu 
nowanie ponętnej formy pieśni, w której Żeleń- 
ski jest tnk niezrównanym mistrzem, 

P. Kokman odśpiewał trzy pieśni: „Zawód“, 
„Pieśń Oilanda“ z „Konrada“ i „Zaczarowaną 
królewnę“, zdobywając za doskonałe wykonanie 
zasłażone oklaski, Akompaniował sam dyr. Że- 
leński. 

Z wielkich dzieł chóralnych usłyszeliśmy 
„Noc majową*, wykonaną przez chór mięssany 
Tow. muzycznego z tow. fortepianu, pod batutą 
dyr. Barabasza i „Psalm 46“ do słów Kocha 
nowskiego na chór męski i orkiestrę, dzieło po- 
wnżnego nastroja, przystępne tylko dla wy- 
kształconej w kierunku muzykalnym publi- 
czności. 

Wstęp i zakończenie należały do orkiestry, 
która w pomoożonym komplecie (orkjestra 100 
pułku i orkiestra amatorsza Tow. mnz.) ode- 
grała majestatyczny marsz „Oda do młodości”, 
a zakończyła zawsze mile słachapą „Saiią tań 
ców polskich“, w których ubox kunsztownych 
form harmonicznych i orkiestralnych, przewija 
się jakby nicią złotą dziarska nuta rodzimego 
tańca i oddalone echa pieśni sielskiej, z niezró 
wnanym wdziękiem ujęte w rytm krakowiaka i 
masura. 

Publiczność wdzięczna za szereg niepowsze- 
dnich wrażeń mazycznych, darzyła gromkiemi 
oklaskami wykonawców i kompozytora, którema 
wręczono piękny wieniec z wstęgami. Na szar 
fach bukietu, jaki wręczono p. Osiecimskiej, wi- 
dniał napis: „Bronce od Janka“, W. Pr. 


rady wyznaniowej żydowskiej. Są tu bowiem dwa 
stronnictwa: jedso popiera kaba? żydowski i w czę 
ści należy nawet do rady wysnianowej żydowskiej, 
członkow.e zaś drugiego stronnictwa sę śmiertelny 
mi wrogami kahała i ci wiaścio mieli podburzać 
rzeźsików żydowskich do napadu Ba kanoelaryę i 
miesrkania kabalnych urzędników. À 
ywiec, 16 lag. Nasz „Bokół* urządza „kier- 
maas“ dma 24 b. m, w tutejszej sali ratuszowej. 

3 złr. miesięcznej emerytury. Piszę nam s Wa 
dowie: W dmu dzimiejszym odnył się pegrzeb Ś.p 
Audrzeja Wolarakiego, starca 83 letniego, tmoryto- 
wanego wożnego meg.stratu miasta Wadowice, przy 
którym tenże służył pod każdym względem ebwa 
lebnie przes przeciąg lat 39 i za którą to slużbę 
od lat 2 wysnaosył mu Świetny magiatrat emery 
turę w kwocie $ zir., wyraźnie trzy złr. miesię- 
oznie. 

Ustawa budownicza dla wsi i pomniejszych 
miast i miasteczek stała się Bareewie faktem. Ueta 
wa wojdzie w życie z dniem 20 marca b, r. Wy- 
dział krajowy odniósł się do wydziałów powia 
towych z wezwaniem, aby ponczały ludność, 2 
szczególnie naczelników gmin o przopisach nowej 
natawy, 

Podejrzany wypadek śmierci. Pogoń donosi 
z Tarnowa: Młoda dziewozynn israolioka, Somme 
tówna, przebywająca q brata swego i bardzo źle 
j|Przez niego traztowana, zmarła w ubiegłym tygo” 
dnia wśrćd objawów otracis, Przywołany dr Glaser 
wydał orzeczenie, że śmierć nastąpiła skutkiem 
udara sercowego; ponieważ atoli sąsiedzi donieśli 
do sądu, że śmierć Sommeróway budzi w nich pe- 
wne  podejrsonia, przeto wydelegowaną została 
komisys sądowo lekarska — złożona s dra Ro- 
galskiego i dra Ebersona, oelem przeprowadzenia 
obdukcyi zwłok. Wobec faktu jednak, że Orze086- 
nia lekarzy były sprzeczne, przesłano żołądek zmar- 
iej do Krakowa, bratu jej zaś wytoczono śledztwo. 

Wieliczka, 16 Intego. Umarł tn w domn rodsi- 
ców na eborobę piersiową Marecli Małajewioś, A 
ezeń 4 klasy szkoły reminej w Krakowie. Pogrzo 
odbędzie się w sobotę, 3 

Kronika warszawska. W redakcyi Kuryera Po 
rannego Amerykanin inżynier Korosakow 2. 
ntrowač onegdaj ulepasony przez niebie foBOgrA', 
MavwaBy przezeń mikrografom. Za f 
bpiewali i deklamowali różne utwory, % TEE 
nader wiernie odtworzył potem te produkeye, * 
Korczakow wys'ąpi ze swoim mikrografew prso 
szórszą publicanością, 

Mira Heller akośczyła jui występy w oporze 
warszawskiej, " i 
Próby z opery Munebhheimera „Mazepa już się 


Jnęły w grudsiu 1899 i styczniu b. r. de rąk 
ero mastępnjące datki : Nirznsjomy 22 kor. 
| Vrmpeller Roman, dyrekter semia. naucz 


Twaróg. 


kim, przysłał w odpowiedzi Ba rezoluoyę 


dzeniu 

: „Rezolucyę odczytałem na zgromadać”. 
wen w Karwisie; z 3.000 uat aj s 
hy, entuzyastyczny okrzyk na etość młodzieży 


tuy i zarazem bodźcem do dalszego moral 


i materyalnego wspierania proletaryatu RE 


zysku”. 
zem przysłał dr Kunicki pokwitowsnie od 


uş na komersie ogólno akademickim, « prze 


t, którego mu udzielił w kościele 00. Misyo- 


Konkursy. Celem obsadzenia potady inżyniera 
wydziała powiat.wego w Hasiatynie z rocanemi 
poborami łącznie z ryczałtem na objnzdy 3.600 
koron, rozpisujo się na podstawie uchwały wydzia- 
ła powiatowego z dnia 16 stycznia 1900 r. kon- 


kurt. 

Upadłeści. Sąd obwodowy w Stanisławowie ogła- 
saa konkurs na wszystek ruchomy, jako toż wary- 
stek nieruchomy położony majątek, do Beriecha 
Dieka należący. 

Gazeta Lwowska Nr. 37, 


Z kalemdurza. W sobotę 17 lutego: Ale- 
ksego i Bylwina biak.; w niedzielą 18 latsgo : By- 
meona i Konst, p.; w poniedziałek 19 lutego: Kon- 
radn wyz. i Manswots, 

Wschód ałońea dnia 18 lutego o gods. 6 min. 
gg. aakód 0 godz, 5-m. 05. Długość daia godz. 

m. . 

2 krak. ebserwaterymm. Dnis 16 lute- 
go pochmurno, chwilami śnieg; termometr od —8,0” 
doszedł do —3,3* C. Barometr idzie w górę- 

Dnia 17 lutego o godzinie 7 rano staa baro- 
motru by 785,8 mm,, termometru +-1,0” O. Wiatr 
zachodni. 


stowarzyszonia, płacić tylokrotuą wkładkę, 


bes odpoczynku pracą, a osiągującej 


dowisk będą dablowali role: księcia — pp. Gorski i 
Dyliński, Amelii — pp. Kruszelnieka i Korolewiczó- 
wna, Matepy — pp, Bienkiewios i Fioryański. Par- 
tyę wojewody śpiewać będzie p. Diduc, Zoigniewa 
p. Grąbczówski, ksactelanowej p. D'Orio, Paska p. 
Wołoszko, Chmary p, Kawalśśi. 

Qaegdaj nastąpiło otwarcie nowego dworca dla 
Pociągów przychodzących ma ataeyi Warasswa ko- 
lei warozawsko wiedeńskiej, Otwatcie nowej stacey! 
zapewnia pasażerom, praybywającym do Warszawy, 
niemałą wygodę, gdyż mie będą odiąd potrzebowali 
Ułoczyć się przes Bale przesnaCzone dia wyjezdnych, 
lub wąskie przejścia, Nowy dworzee, parterowy, 
jest bardzo wygodny i obazerny. Z peronu prze- 
chodz: się pizez toju Jaerokich drewi- do obózernej 
Bali, z której prowadzą drawi do podjaada. Po pra 
wej stronie znajduje się obszerna i widna Bala | 


poczekalnia dla osób, ocacznjących jaadaych. 
Ż prawej stromy prowadaę drawi do sali obasoraej, | Gabryoiski (Krzysztotory, Kraków) sprze- 
w któcej wydają bagase. Sala bsgażowa posiadaj] daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 


"ryc Warani pas: prasie: zego | AdEJKI Petrof z mechanike angielska 
po BUU, wiedenską po 30U złr. 


Dział ekonomiczny. 


Z targów zbożowych. Kraków, d. 16 lutego. 
Pnoono za 100 klgr. notto: Pszenica od 13 30 
do 16—. Pszenica węgieraka od —*— do — — 
Żyto od 13 — do 13 20. Żyto węgierskie od — 
do —*—, Jęczmiea ud 11-— do 1240. Owies 
a opłatą akcysową od 11 60 do 12 60. Groch od 
17:— do24-—. Tatarka od 14——17-—. Proso 
od 10*= do 11:50. Fasola od 14— dyż1—, Ja 
gły od 19 — do 25:—. Siano od —— do 6 —, 
słoma od —*— do 360. Koniczyna na paszę 
od —— do 660. Ziemniaki za hektolitr od 
4— do 440, Jaja r: kopę od 320 do 3 60. 
Masło za garniec od 8— do 860. Bpir na 
vO“ Tralosa za hektolitr od —— do 16 
Ukowita na 75° Tralosa za gee A = a 
do 124—. Tymotka nasienna za l . od 
—— do ——. Wyka od —— do —.—. Ko- 
oiczyna nasienna biała od —— do ——, Ko- 
miczypa nastenna Czerwona od —*— do ——, 
hukarudza od —*— do —*—, Rzepak zimowy 
za 100 kig. od — — do —'—. 


Ostatnio wiadomosci 


Rosyjskie zaprzeczenia rządowe, 
nadsyiano dzienniku m, staty się przysłowio- 
wo, 1 często w Bosyi wiadomość zaciekawia i 
siaje się wiarogudną dopieru wówczas, gdy 
z urzęda jej zuyrzeczono. Władze nie liczą się 
4 faktami 1 mie dbają o prawdę, a przytem 
zbyt często korzystają z przysiagującegu im 
prawa I za jadu spusobnością nadsyłają dzien- 
uikum zaprzeczenia, które trzeba drukować 
w polnym tekście, bez wszelkich komentarzy, 

Słusznie więc ministor spraw wownętrznych 
porussył tę sprawę w Świeżo wydanym okó| 
niku do gaberuatorów. Minister daje gą. 
bernaiorum nasiępające wskazówki: 

1) Zaprzeczenia mają być powioBzczane tylku 
w s<zcaególuie ważnych wypadkach, kiedy po- 
dana w dziooniku lub inaem wydawnictwie 
poryodycznem wiadomość Istotnie jest poważna, 
vias pusiada zDaCzeBie wyzyw»jąCo, mogące wy- 
wołać niebezpieczne DnsiępsitWA. 

2) Zaprzeczenia te winny być ściśle urzędu- 
we, bez używania wyrażcń polemicznych, pule- 
gać na ścióle stw;ordzonych fakiach, 
ale dających się obalić, oraz ograniczać się do 
Eu istotnego me ąz rng 

rzecaenia winn ściśle wodłu 
art. 138 ustawy sda gy de zda E| Przed zebraniem się Rady państwa. 
iem czasopiśmie, w którem była wydrukowana] Wiedeń, 17 luieg. (Telef) Dziewj vdbądzie 
prostowana wiadomość i, o ile tw mużliwe,|się rada gabinetowe, na której, a hwalonym zo- 
w nujkrótszym czasie, aby zgładzić wrażenie, | sianie toast dekiaracyj, jaką dr Koerber zło- 


Repórtoar teatru miojskiego. 


We wtorek 20 lntege: „Śnmienie dziecka”. 

We środę 21 Intego: „Pan Damasy* J. Bli- 
zińskiego (popularne), 

We ezwartek 22 lutego: „Rodzina Benoito- 
nów”, komedya w 5 aktach W. Bardun. 

W piątek 23 lutego teatr zamknięty. 

W sobotę 24 lutego: „Bogaty wujaszek”, ko- 
medya w 4 aktach Kaclwoita. 

W niedzielę 25 lutego: „Bogaty wojnagck”, 
(po ras 2). 


Praga, 17 Intego. Izba kandlowa wybrała pre- 
zesem ponownie p. Wuhanką, wiceprozesem p. 
Kriczika, a Noemeca prowizorycznym przewodni- 
czącym. Niemieccy członkowie wstrzymali się 
znowu od w w. 

Karlsbad 17 lutego. Wskatek zatrucia się ga- 
p świetlnym, zmarł tu właściciel hotela Jan 

app- 

budapeszt, 17 lutego. Posel Toth zgłosić 
ma dz w sejmie interpelacyę do ministrów 
w sprawie kartcla fabryknatów nafty i pudro- 
żenia tego prodakta o medm złr. na jednym 
eelnarze. 

Berlin, 17 lutego. Nordd. Allg. Ztg. dowia- 
duje wię, iż na gobernatwra wysp Samoańskich 
predestynownny j prezydant Rady maaicypał- 
Lej w Api Solf. 

raryż, 17 lutego. Z Guntemali donoszą: Na 
jednej uroczymiości szkolnej, na której obecny 
był prezydent Cabrora, powstał tamal. Ca- 
brera sądząc, że wykonanym być ma zamach 
La jogu osubę, tuwarzysią:ym ma żołnierzom 
ruzkuzał dać ognia. Około 300 dzieci ran 
nychi : 

Rzym, 17 lutego. Uniwersytet tutejszy obcho- 
dzić uroczyście pamięć Giordana Branv. Staden- 
cì, po wymuchaniu mowy prof. Labriola, wysali 
na ulicę, by uwieńczyć pomnik Brana. Policy 
jednak przeszkodziła tej manifestacyi. Przyszło 
dv gmatiownych zajść, wskuiek czego uniworsy- 
tet do d. 1 marca został zamknięty. 

Patersburg, 17 lutego. Now. Wrem donosi, 
że Bada Panstwa przyjęła projekt nowej orga- 
pizacyi głownego zaiządu sprawami handlu i 
przemyslu. Saf nowegu znrząda otrzyma pramo 
wicominietra. 

Petersburg. 17 latego. Agencya Ros. donosi, 
iż m Disier spraw wewnętrznyak zabronił sprze: 
dazy pujedynczych numerow dziennika Zuask;) 
Lnstok. 


plama, skrsątnie mutejący najdrobniejsse fakty a 
tyeia Warszawy, zaznacza, )Ż w Tvku 1826 w si 
mue msjmodniojsze byty s:lopy damskio kulotn po 
pielatego inb majowego, Tobioae a kassmiru, me 
tynomu albo toń cienkiego anans. Salupy oksadaau 
Dajczężciej kałankam, a jeżeli były bos futra, te 
Oy kudmiers, czyli polorynę, vbszywano frędsiami 
tego żamegu koloru, oo Baicpa. Największem atol 
powodaoc'cm cieszyły się wOwWozaB malopy £ aksa- 
4 trwają robotni- | mita asfi 0«Bgu inb granatowego, OdwOAvLE NAjGr- 
asznej walce. |lkateiejszemi barankami, Kapelusze w tym Czasie 

„| as)mudaiejsso byty atizsuwe, kolotu różowego, Ud 

l lutego tegoż roku municypainość Miasta ud go 
dsimy Ô raso do 5 po połuduiu poswolida d«m.m 
uabywać konne przejaszdżai po buczeych alejach 
uge du Saskiego, Dama mugia mięć przy subio j- 
dueko Mężczysną, tOWarzysięc go jej kunno, vrss 
jedueg> mxsotsiersa do ubaUgi, Panie korzystały 
u tego Ustę,siwa i w wykwiutnych śtrojach tsu 
mnie Bawiędzały letni saiun Warszawy, popiel jąc 
wę piękną jetá i pięknomi końmi, najczęściej zn 
gsclakiemi, które wówozas w Warsrawić DakyWaBU 


R 
Koncert kompozytorski W4. Żeleńskiego. 


Nazwisko Żeleńskiego na afiszn jest prawdzi: 
wą ukrasa wszelkich naszych auncertow, a CUŻ 
uwpiery mowić y hyncercie kompozytorskim 
<Dakolalicgu tWOscy „Guplany”, Da kiorym wy- 
siępuje ut prawie rukrucznie z Całym 5846r. gtm 
uowych utworów, czorpanych Z Dvgatej Skarb 
«lcy naichnien 1 noszących piętno niosłabnącej 
awieżuwci puiiysłuw., Tu les 1 WoZurAjszy wio 
SKUF Tow. maźżycanegy, 0 prugiaMiE živżvnym 
"yłącziic z miworow Żolelukiego, był prawdzi- 
ną biemudą dia mazykainoj pablicanosui Kra 
<vWR, kióra Siawiia wię niomal w komplecie. 
XKuwofcią, ktorą dyr. Z letóki wysangi pu raz 
pierważy przed foram pabiiczne, bycy wyjąiki 
4« Ż mkiOwej opory „Janex“, napisanej do lib.6ila 
L. Gormana. Z pięknegu togu QZIEia, ktore ra- 
daibyśmy kiedyś pozBać w całości w należytej 
scenicznej oprawie, matyszeliśmy wczoraj uwer 
iaig, chor 1 dwie pleśni solowe, 

Te skromne wyjątki dały przedamak tych 
Wysoce artystycznych wrażcń, jakie budzić wasi 
sej miary i iegu polotu dziełu. Uwertura w prze- 
dalwnie chnrakiorystycznym nastroju oddaje iły, 
na kturem rvzgryma BĘ akcya vpery. Mychać 
w niej I szum Wiaira haicegu i pochod bandy 
ubójoowiej wiodzionej przez Janosika 1 odgłus; 
burzy 1deszczu. Z iegy Chavan kataklizmów wy- 
tania Bię kliczny liryczoy nasitoj, będący przy 
gutowanicm do romansu pomiędzy bohaterem 
vpery a Bronką. Całusć zaukrągiona umiojętnie, 
<aiyka w sobie charakterystykę Opery 1 jest 


urąga beag- 
łrczedstwu i prństwu. 


Buseck Jan, sł. med, aogiegami. 


4 życia aktorów w pierwszej połowie XX w. 
Jeżch dummiemany tWOoros tragedy Tespis odjeżdża 
umi aktorami misata grockie na wozie — to 
czeka garstka propegaatorów słowa polskiego ) 
ataki narudewej W zabranych prowineyach dawnej 
Polski, z powodu niedostatku, podróżowała ozęste 
pienso.. Na początku 1547 r. jedna z takich pe 
szych drużyn, obdarta, gbiedzona, ure = : 
mieńsa Pudołakiego. Dsięki bardzo m pu: 
r ic i WE eyilsa drokowanie 
zwyczajnym rokiamom, jA 
pa * fissuch biograf autorów dawanych sztuk, ró 


jak naprzy 
wnież drięki nadzwyczajnym ty talona zwi 


(fisyał I klasy przy 


£ całego 


O cano w sali Stowprzyszenia 


1) Powitanie delegatów, 9) 54 


ku dzie nym: ) 04- 


ga ro 0 


gàn głównego i kład „Abbollino, czyli straszny i aznajomy * istotnie dziet m niepowsztdniego natcRBIONIA. akio wywarło fałszywe lub uledokładne poda- zyć ma Da pierwszem p:e cdzen,a parlamentu 
roku k n em zarządził Y ym n pisek Templaryuszó 2100 “ isar Nasg ajo tęskny chor usterzy a po Qi roci U wia rz tem za k żd z A u i i 4 
z kami elementa i a ydsiał? „Straszny cień KRyualda albo fantom U i t p p p LJ , p y a ym razom na wo czwartek PorBBGUCĄ akżo Omów ong z0 


dział ht I rozesłał stosowne 


filia lwowski T, odbyło przed tygo- 
dniom walne 5 pa wstępie dokonano |sów« 


„aupu 1 piosaka Broaki. W tych dwoch usg- 
pach występuje na pierwszy punkt kunszt fur- 
wy zaoierający melodyę, która odzyskuje swo 
„nowa prawa w Dumce Janka.  — — — 
Ilustruje ona z niepospolitym wdziękiem i siłą 
aczncia rzewny nastrój zakochanego górala. Jak 
wogóle w pieśni, tak i ta Żeleński odzyskuje 


lezy się powoływać na art. 138 ustawy cenzn- 
raluej, jako na zasadę obowiązkowego wydra- 
kowania zaprzeczenia. W razie Zaś niezamie- 
szcCzonia teguż — donosć o tem niezwłocznie 
głowremu zarządowi spraw prasowych, 

4) Na mocy tegoż art. 188 ustawy cenzural- 
nej, z którą zgodnie urzędowe zaprzeczenie ko- 


stanie kwostya samianuwania nowych osłonków 
lzby panów. 

wiedeń, 17 lutego. (Telef) Wczoraj odbyło 
się w gmacha parlamentu zebranie postow: 
Jaworskiego, Eugla, Pacaka, Palf. 
tyego i Sckwarzenberga. Przedmiotem 
obrad była kwestya dalszego uirzymania swig- 


interesa trupy poprawiły mię 1 byt aktorów że yal 
lepssył, Sprawiedliwość każe przyznać, ż0 BP Ya 
Przytoczone wyżej widowiska cioszyły BIĘ RO 
Powudzeniem, ale i utwory oryginalne, jak n1? 
©manki, czyli król Łokietok”, „Ułani”, „Szkoda wą 


8 
Yłasych , które się Świeżo sawiątało, jako 


" it. p. , 
Leos niełaskawa dla biedaków Fortuna, udsie- 


ý wyboru pros . bodę lota niekrępowanego efektami bar-|munikuje rząd, zaprzeczenia lub sprostowania |zku stronnict prawicy. Wyrażono ogólne życze- 
tamtejszego Kimn gt. Rzepińskiego , wice. | liwsay gpw; fagta | całą swobodę lo - r f A x l ; 

asynm p ilowo aktorom twardego chleba, coing“ kunssto - {powinny pochodzić od głównej władzy miejsco-|nie, aby tak było — ale posłowie cssc a 

m stan Jasińskiego, Do wy-jgo raptem, Oto z powodu wielkiego cu; ka. bi | monicznemi, lecz rozlewa Czar ku wnej meo-|p y P gi J y miej , aby po oSiBcy za 


p wy 
z wossli profesorowie: DTV muchowski , Dem. 
Owięz (skarbnik i : 
olimi Beria cira sk pepelktor Zagrodsi, pa 
Wniosków na wyróżnienie $ 
Doęłchna w gprawie saprowa í 
żeński,j umiów, na podstawie zamiesnie opraece 
wanego referatu prof. Lenozowsk 
Nowy Sącz. 16 lutego. W 8P 
tueć [skich w Nowym Sącza prze? 
asto pomkodowamyeh, oraz napesta 
"rawiediiwiają swój czyn podtog 


teh 


wej, która toż jest za nie odpowiedzial- 

ng“. 

p a ZA ZZIĄCŹCC 
Talegraficzne i telefoniczne 

wiadomości „Nowej Reformy", 


ANN 


Lwów, 17 lutego. Wczoraj wieczór odbyło się, 
w sali gimnastycznej szkoły im. Miektewiczą, 
zgromadzenie wyborców, zwołano przez p. Ciaoh. 


lodyi, dającej rozległe pole dla inteligoninego 
w . 

fP Takim przedstawił się nam wezorsj p. Kob- 
mano, który w dumce tej okazał się panem 
formy i szczerością użytych akcentów uwyda: 
tni? w całej pełni wszystkie jej piękności. B». 
gaty matoryał głosowy dopomógł $piewakowi do 
artystyczuego wycieniowania melodyi i zdobycia 
zupełnego powodzenia. 

rasati wielalkię Bronki była wysoce utalen- 
towana amatorka p. W. Osiecimska, o któ- 
rej głosie i talencie oddawna najpochlebniejsze 


znaczyli, że zmuszeniby byli prowadz ć Jak naj. 
Skajliejsią Opozycę, gdyby mie uwzględniono 
w konterencyi ich życzeń, co do znprowadzenią 
JĘZyka czeskiego w wewnętrznem urzędowaniu. 

Winden, 17 lutego. (Telej.) Parlamentarna ko- 
misya prawicy zb.erze się na posiedzenie we 
Czwartek wieczorem. 

Wiedoń, 17 lutego. Na posiedzeniu dzisiejszem 
czeskiego oddziału komisyj referował dr. 
Epinger o wymku obrad subkomiteta w spra- 
mie reformy wyborczej. 

Mastąpiły obrady mad $. 2 projektu ustawy 


jest najlepszem pożywieniem dla dzieci i chorych i wszyscy lekarze polecają go 
najgoręcej. 


KE Quiker Oats można nabywać wszędzie. "z  ăć E 


D kamieniecki, Mackiewicz, kazał zamknąć teatr. 
zd aktorzy, nie mając zapasów, byli tem ror 
ia Adieniem skazani wprost na nędzę. Z tego po 
aoi a do majprzewielebniejszego pastorza, 
pokorną Prawego i znanego krzewiciela oświaty, 
dla aiek c O najłaskawsze cofnięcie zgubnego 
dów « prz my, obowiąznjąc się pewną część docho 
kościele ks zb ofiarować na wzniesionie przy 
gich. Od talaya kamienicekim szpitala dla nbo- 
Powiedź wypadła odmownie. 


Biaku ut È 
ragrafach, W jodny swoje rozporządzenie w 13 pa- 


ka. M. Nowicki, Len- 


goje uchwała je 
dzenia Pomocy kcla- 
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łuchano juś re 
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==piłwyznaweów, będących wro6* 


| 


i 


s e „A AURĄ SE. 


am ma mm AP W m 


O" a 


IE 


$ 


Nr. 39 


o używaniu obu języków krajowych przy wła- 
dzach autonomicznych. Puddano obszernej dy 
skusyi kwestyę pizyjmowania podań w oba ję 
zykach u wiadz, przyczem głownie rozprawy 
dotyczyły siylizacy! tego paragrafa. Postanowio 
no wreszcie wybrać w tym celu subkumitet, 
który we wtorek dnia 20 b. m. przedstawi sfur 
mnałowane już WNioSKi. 

Praga, 17 lutego. Politik zaprzecza, jakoby 
większa własność czeska zgodziła SIę na zrze 
czenie się ze swujej strony prawa velo w Dej 
mie. Większa wiasność złużyła na razie tylko 
bardzo ostrożne uświadczenie i de niczego SIĘ 
mie zobowiązania. 


Strejki. 

Opawa, 17 lutego. W rewirze ostrawsko-kar- 
wihskim rozlepioao urzędowe ogłoszenie, Że 
gwarectwa utrzymają i nadal w mucy konce 
sye, uczynione górnikom na pusiedzenia urzęda 
pojednawczego, chociaż górnicy nie stanęli do 
pracy. Władze rządowe wzywają przeto robu 
tnikow, ażeby mie pominęli tej Spusubności 1 
przez podjęcie pracy zapobiegli ciężkiema prze 
sileniu, ktore skutkicm Strejka papaje tak w gór 
nictwie, jakoteż i w całym prawie przemyśle. 
Ogłoszenie podpisali: dr Edmuad Riel, radca 
gorniczy, tudzież Dobrowsky, radca rząda 
krajowego. 

Duchowców, 17 latego. Zjeckało 2576 górni- 
ków, Btrejkuje 3901. Na 107 wielkich szybów 
znajdoje się w ruchu 61. 

Most, 17 lutego. W 28 szybach przy noenej 
Bzychcie zjechało 1275 górników z cgólnej ii- 
czby 35u8. Na 16 innych szybach rownież do 
nocnej szyckty zjechało 471 robotników z ogól- 
nej liczby 1260. 

Kładno, 17 latęgo. 
nione. 

Drezno, 17 lutego. Od 19 b. m. począwszy 
rach kilku pociągów osobowych „ostanie na 
nieoznaczony czas wstrzymany. 


Z pariamentu niemieckiego. 


Położenie jest niezmie- 


3 Bałgarów, którzy przybyli z Sofii. Morderców 
aresztowano, a jeden z nich, Bojko Iliew, 
przyznał się, iż jest od tak dawna poszukiwa- 
aym mordercą Stambałowa. 


Proces Zoli. 


Paryż, 17 lutego. Emil Zela otrzymał wezo 
raj wiadomość, że proces jego wyzaaczono na 
dzień 8 marca w Wersalu. — Zola w tych 
daiach poda lstę świadków, których chce wezwać. 
jakkolwiek wiadomo, że ze względu aa projekto 
wang amnestyę proees ten, podobnie jak i in 
ne, w związku ze sprawą Dreyfusa będące, zosta- 
«ie odroczonym. 


Zdrada stanu. 


Paryż. 17 lutegu. Intransigeant podał sensa- 
cyjaą wiadomosć, że pewien wysoki urzędmk 
ministerstwa marynarki ufiarował pewnemu ob- 
cema mocarstwu tajne dokumenty, dutyczące 
marynarki. Agencya Huvasa, podejmując tę wia- 
domość, zaznacza, Że urzędnik ów, 0d ałnższego 
czasu Znajdający się na urlopie, przed klau 
dniami wezwany został do wvdpowiedzialności 
przed Radę śledczą. Co się tyczy stusunków jego 
z obcem mocarstwem, polegały one na tem, iż 
wyraził udzielenia informacyj o wypożyczaniu 
okrętów rzadowi transwaalskiemu. 

Paryż, 17 lutego. Matin donosi, że ów urzę- 
dnik marynarki, który zostaje pod zarzaiem 
zdrady stanu, nazywa Bię Philippe; zawikła- 
ny on jest w kilka spraw i usanięty już został 
z urzędu. 


Rocznica śmierci Faure 'a. 


Paryż, 17-go latego. Na grubie prezydenta 
Faure'a złożeno między innemi wieniec sre- 
brny od prasy rosyjskiej. 

Paryż, 17 latego. W kościele św. Magdaleny 
odbyło się wczoraj uroczyste nabożeńsiwo żało- 
bne z powodu rocznicy $mierci prezydenta Fe- 
liksa Fauare'a. Kościół był pięknie adekoro- 
wany. Na nabożeństwie widziaao prezydenta 
Loabeta, obcych ambasadorów i posłów, wie- 


Berlin, 17 lutego. W parlamencie niemieckim | lu generałów oraz depatowaych i stnatorów. 


toczyły rię wczoraj obrady nad badżetem kołei 
żelaznych 

W toau dyskasyi poruszono kwestyę droży- 
zny węgla i strejków w kopalniach węzla, — 
przyczem krytykowano niemiecką politykę ta- 
ryfową. 

Następnie wywiązała się dyskasya nad re- 
zolucyą komisyi, wzywającą rząd, aby znie- 
siono zuiżenia taryfowe na wywóz węgla. 

Minister Thielen oświadczył, iż kwestya 
nie jest tak prostą, jakby się z pozora zdawa- 
ło, i niepodobna ryczałtowem rozporządzeniem 
znieść wszystkie zniżenia taryfowe, lecz należy 
rozpatrzeć taryfy szczegółowo, gdyż w pcszcze 
gólaych wypadkach zniżenia pożyteczne są pod 
względem ekonomicznym i d>tyczą nietylko 
wywozu zagranicznego, lecz uwzglę:lniają po- 
trzeby przemysłu niemieckiego wewnątrz kraja. 

Posłowie wolnomyślni i socyaliści oświadczyli 
się za rezolucyą komisyi. Ostatecznie głoso- 
wanie nad rezolucyą odłożono do 
trzeciego czytania budżetu. 

Następnie parlament przystąpił do obrad nad 
wnioskiem posła Mtiinch-Ferbera o atwo- 
rzenie Izb handlowych za granicą, które, zda- 
niem wnioskodawcy, mogłyby lepl:j i skatecz- 
niej popierać iutoresy handlowe Niemiec, niż to 
czynią konsulowie i haudlowi attachés. W pier- 
wBzym rzędzie należałoby założyć Isby w No- 
wym Jorku, Paryżu, Londynie i Konstantyno 
polu. 

Wniosek ten przekazano komisyi budżetowej. 


Morderca Stambulowa schwytany. 

Bukareszt, 17 latego. Sitowski, szef szpie- 
gów tureckich, który miał czuwać tuiaj nad 
ruchem macedońskim, został zamordowsny przez 


Prezydent Loubet udał sę przed południem 
na cmentarz Pere Lachaise, aby złożyć wieniec 
na grobie Feliksa Faare'a. 


Pelletan i Galliffet. 


Paryż, 17 lutege. W Izbie deputowanych to- 
czyły się w dalszym ciągu obrady nad budżetem 
ministerstwa wojny. Minister Galliffet o- 
świadczył, Że na krytyczne uwagi sprawozdaw' 
cy Pelletana odpowie przy omawianiu po- 
szczególnych rozdziałów; z góry jednakże pro- 
testuje przeciwko niektórym zarzutom Pelletana, 
mianowicie zań przeciwko twierdzenia , jakoby 
w zarządzie pewnego pułku dokonano Sprzenie- 
wierzeń. (Oklaski i protesty 'na skrajnej lewicy). 
„Armia — mówi dalej minister — zasiuguje na 
zaafanie kraja. Zawsze znajdziemy ją spokojną, 
pracowitą i gotową wysiąpić przeciwko wrogom 
zewnętrznym, a w razie potrzeby — wewnętrz- 
nyeh rokoszan zmusić do poszanowania ustaw. 
(Oklaski). 

Pelletan nadmienia, iż mówił tylko o od- 
osobnionych wypadkach popełnionych nieprawi- 
dłowości, i minister lepiejby uezymi, gdyby na 
przytoczone fakta rzeczowo odpowiedział, zamiast 
nadawać dyskusyi namiętny charakter. 

Socyslista Fournióćre żąda wysadzenia osgo- 
bnej komisyi $edczej celem zbadania faktów, 
przytoczonych przez sprawozda wcę. 

Prezydent ministrów Waldeck-Roassau 
zwalcza wniosek Fvarniera, zaznaczając, iż rze- 
ezą Samego rządu jest prowadzić śledztwo w 
podobnych sprawach. „Czyż wszystko w armii — 
pyta minister — godnem jest nagany? Nie! 
Depu:owany Pelletan Bam prze:iw takiemu twier- 
dzenia się zastrzega. Obok pojedynczych stabo- 
ści ileż podziwu godnego poświęcenia ! (Oklaskiy- 


NOWA 


Wniossk Fournićra odrzucony został większo- 
ścią 440 przeciw 58 głusom, 


Wojna. 


Londyn.17 lutego. Feldmarszałek Roberts 
donosi z Jacobsdal pod datą 16 gv b. m.: 
O.rzymałem od generaia Frencha następują- 
cą dopeszę: Udało mi się nieprzyjaciela oa po- 
iudniowej strunie od Kimberiey ud Ale- 
xanderfonteln aż do Oiifantsfonite1n 
zupełnie rozproszyć 1 obsadzić zdubyty teren. 
Zuobyliśmy także obóz nieprzyjacielski wraz z 
zapasami I amanicyą. Mamy ŻU ta rannych. — 
W Kuuborley wszystko znajdaja B.Ę w dobrym 
stanie. 

Londyn, 17 lutego. Z Jacobsdalu dvncszą, że 
Bvórowie zdosyli wielki transport apg elski. 
Generat Crupje cofa się z 10.000 ludzi ka 
Bloemfomiein. Sciga go ge.e.tł Keily Kemy. 

Londyn, 17 laugu. Standard dutusi z We- 
drai: przynosiła ta depesza urzędowa wiady- 
Mość, Że generał French był wczoraj w Kim- 
porley i jadł obiad w alabie tamtejszym. 

Londyn, 17 lutego. Wiadomości o odsieczy 
Kimberley’ u wywołacy tu radosny nastrój, nie- 
bawem jednak zapał ostygł z powoda zupełne- 
go braka szczegó Ów. Feldmaiszałe Roberta 
nie wspomina w depeszy absolutnie nie o wal 
ce, kióra przecież odbyć się musiała; wobec 
tego obawiają się wszelkich sirat pośród Angli- 
kow, lab też poasiępu Boćrów. 

Według ostatnich domiesień, był to już nsj- 
wyższy czas na uwolnienie Kimberley'u od oblę- 
żenia, gdyż miasto było przez 120 dni zamknię 
te, a jak wiadomo, nędza i śmiertelność, wska 
tek chorób i braku żywności, przybrały nie- 
słychane rozmiary. Kimberley łiczy 30.000 
mieszkańców; rownej Biły miały być wojska ge- | 
nerała Frencha. 

Evening News wyrażają obawę, że mi 
Kimberiey będzie miała pod względem wojsko- 
wym małe znaczenie, jeżeli się nie ada Angli- 
kom równocześnie pobić na głowę dowódcy 
Boerów generała Cronje. 

Londyn, 17 lutego. Times donosi z Aran- 
del: Przy koncentracyi wojsk angielskich pod 
Colesbergiem odcięto 3 kompanie, które 
dostały się do niewoli Boćrów. 

Londyn, 17 latego. [zba gmin przyjęła po 
długic jdyskusyi kredyt dodatkowy 13 milionów 
fantów szterlingów na cele wojenne 213 głosami 
przeciw 82 głosom. 

Kapsztadt, 17 lutego. Bośrowie częściowo opu- 
ścili Maggersfontein, aby wzmocnić swe 
stanowiska gdzieindziej. W Maggersfontein zo- 
stało 10.000 Boćrów. 

Wiedeń 17 lutego. Na tutejszą giełdę nade- 
sza Z Londyna depesza, donosząca, Żs generał 
bućrski, Cronje, pojmany został przez An- 
glików. 

Brukselia, 17 lutego. Ż Prstoryi telegra- 
fają: Potwierdza się wiodomość o odsieczy, da- 


nej miassu Kimberley. Boerowie pod gen.|: 


Cronje cofają się w głęb repabliki Oranje. 
Nie było wcale większej bitwy. Boerowio tyl- 

ko stracili 25 ludzi rannych. Gen. Cronje ma- 

siał ustąpić przewadze sił angielskich i skoncen- 

upał swe wojsko dla obrony drogi do Bloem- 
onteina. 


la ih GG, A M IK. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodza 
od Redakcyi.) 


Do dzisiejszego numeru dołącza się 
dla P. T. Preaumeracorów miejscowych sprawo- 
zdanie Dyrekcy! Banku Chrześcijańskiegu w Kra- 
kowie (al. Jabionowskich L. 10) z czynności i 
zamknięcia rachunków za r. 1699. 549 


«|: 
Ludwik Gulkowski 
c. i k, wojskowy oficyał I, klasy 


zmarł po krótkich cierpieniach w Krakowie 
dnia 17 lutego b. r. o godzinie 7 rano w 46 
roku życia. 


Pozostała wdowa wraz z dzisćmi zaprasza 


Krewrych, Przyjaciół, Znajomych i pebożną 
Publiczność na obrzęd pogrzebowy, który mę 
odsędzie w poniedziałek dnia 19-go b. m. o 
godzinie 4 po połudmu z demu przy ulicy 
Radziwiłłowskiej L 15 wprost na cmentarz 
550 


krakowski. 


- Nania Kreppl 
Saul Gross 
zaręczeni 


prono iż Kraków. 


METTONIEGO.. 


cuss wini 


naturalna 
Szczawa alkaliczna 


Zwraca się uwagę 


na ogłoszenie Doma rolniczo - produkcyjnego 


Ernesta Bahlsena 
w Krakowie. 


Firma ta zyskała sobie uznanie nietylko + w 
kraju, lecz i poza jego granicami. — Katalog, 
jaki wysyła na życzenie za darmo i opłatnie, 


zawiera oprócz nawozów aztacznych i staranne- | z0.tę Wrankówki . . 


go, a bardzo obfitego doboru wszelkich nasion, 
także wiele cennych wskazówek, i przy nad- 
chodzącem zapotrzebowaniu jest polecenia go- 
dnym podręcznikiem. 5 


M KR 


Ważną nowością dla rodziców, dla niedokre- 
wnych I mających blednicę. są Jana Hoffa 
wyroby siodowe z żelazem. Zażądać prospe- 
ktu od firmy Jana Hoffa, Wiedeń, |. (2.072-9-10) 


Pomiędzy naturalnemi wodami szczawowemi zajmuje 


= alkaliczna 
szczawa podług analiz 
naszych pierwszych powag 
jakościowo naczelne miejsce. 
Główny skład: Kraków, ulica Posel- 
ska, L. 15, 52 18 26 


Skład fortepianów 
Y. BARABASZ i Sp 


kraków, Rynek, 39. 25 


ków, 18 Lutego 1900. 
cz ZH 


Magazyn nowości dla Dam 
Limier i Spółka 


Kraków, linia A-B. 
Główne artykały Magazynu: 
Materye jedwabne, Przybrania 
do sukien, Kapelusze i przybory 
do modniarstwa, Rękawiczki, 
Gorsety, Pończochy, Wachlarze. 


| Sta-e podanie indyjskie powiada, że Sziwa, bo- 
żek Zniszczenia, Zaraz po przyjściu człowieka na 
świat dotyka go ręką i że później w tem miejscu, 
gdzie go się dotknąt, powstaje choroba na którą 
człowiek umiera, Jakkolwiek ta nauka braminów 
jest naiwną. to przecież mieści się w niei powna 
myśl, albowiem zarodki bardzo wielu chorób po- 
watają już gdy człowiek jest jeszcze w młodoeia: 
nym w.eku Tuak n. p. niszcsenie bardzo ważnego 
narządu, jakim są zęby, rozpoczyna sią wskutek 
zaniedbania często już u dzieci i dorośli mają przez 
to dn walczenia z rozmaitemi dolegliwośsiami. By 
temu zapobiedz, należy już dzieci przyzwyczajać do 
starannego ©zyszczenia ust i zębów, do czego najle- 
piej nadaje się Kosmin, wyrabiany ściśle podług 
naukowych zasad. (442) 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński. 


Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wiedeń, 17 lutego 1900. 


Notowane w koronach i procentach. 
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»  Tareckie Fabaczas . . . : . . . 189, — 
Buble . . . „ „OST 255) ta 
Berlim, 17 Kago“ 1200. 

sanknoty sustryacklio . . . . . . . 84) 60 
Krótki Wiodań. . os - -- = els 84) 50 
` wosyjakie . : 222 +-+ „ 216] 50 
R pain A Ez" | = 
MEC" | nan o 
2 włes PPT eM. e s4 35 
A 836 40 


„roze kred eki an 
eTo d yfewo antiga e. 5 


. a. sb 
Wiedeń, 17 lutego 1900. 
Spirytus gotowy  .... 21. « « 1 A z 40 — 
Sona multy a „<A ..adde 4u| 50 
Pszenica na wiosnę . . « « . » » . . 83 
yto na wiosnę cf" 00 6, 7 
Owies na wioshię . . . . « . . 5) 36 
Kukurudza „agi 5| 38 
ZR 


UZTYy GLa wniotwo 


Salonu Malarzy polskich 


w Krakowie 
(cdznaczone złotym medalem), 


Widoki Lwiego Grodu „Lwów“ 


Karty pocztowe akwaralowa (wielo- 


ma kolorami) wyko- 
nane według oryginałów prof TONDOSA. 
Cena 60 ct. 


Rydla Zaczarowane Koło 


(senzacyjnu sztuka teatralna odznaczona na kon- 
kursie dramatycznym), 14 zdjęć z natury, 
wykonanie według najnowszewo sposobu fotogr. 
(platynetypie) artystyczne ksrty. 
Cena kompletu 14 kart poczi 65 ct. 


Klejnoty Grodu Podwawel. „Kraków” 


w akwarelach z oryginałów prof, TONDOSA. 
Serya 60 Et. 

BF Za nadesłaniem nalezytości za przekazem 
pocztowem wysyła franco. 
Wydawnictwo Salonu Malarzy polskich 

W KRAKOWIE 46 88 
Karty z widokami z każdej fotografi dostar- 
czamy szybko i taniej niż za granicą. 
Odsprzedającym rx bat. 


UKE i smaczna kuchnia. 


Firma istniejąca od r. 1868. 


St. Czarnuchowski, 


KRAWIEC MĘSKI, 
w Krakowie, ul. Floryańska |. 33, 
oznajmia Szanow. Publiczności, że syn 
mój, który uxończył krawiecką szkołę 
kroju w Wiedniu i był za granicą — 
wykonuje ubrania podług najświeższych 
żurnali i że otrzymał świeży transport 
sukna, kortów i kamgarnów na Sezon 

obecny. 

Posiada również na składzie gotowe 
ubiory wł snego wyrobu po cenach 
najprzystępniejszych. 97 tl 13 


Polecając się łaskawym względom Szanownej 
Publiczności, kreślimy się z uszanowaniem 


St. Czarnuchowski i Syn w Krakowie. 


MASY 


ZELAZNE O©GNIOLRWAŁE 
po cenach fabrycznych od 50 złr. 


u $. Binzera, Kraków, ul. Pańska I. 9. 
110 41 60 


Mi 
NAJLEPSZY DODATEK DO MLEKA 


| Piwo okocimskie i bawarskie. | 


NOWO OTWORZONY HANDEL TOWARÓW KOLONIALNYCH, ŁAKOCI I WIN 


róg ul L Wiślnej L. 2i 


poleca Szan. Publiczności w wielkim wyborze wszelkie towary kolonialne i łakocie, 
zawsze świeże, 


Beg” Przy handlu znajdują się pokoje do śniadań, objadów i kolacyj. %w% 


Bufet zaopatrzony zawsze w Świeże tak zimne jak gorące przekąski oraz w napoje zdrowotne 


pod firmą 


Rynku L. 26 w Krakowie, 


po cenach targowych. 


nz jrozmaltszego gatunku. 


Polecam łaskawej pamięci mój handel. Zawada. 


Lokal otwarty do z. 42 w roz: J 


ol ecana* | 
PSZY ŚRODEK DÓ ŻYWIENIA DZIE oj 


Pierwszorzędny hotel „Victoria“ 


położony w najwięcej ożywionej dzielnicy przy ulicy Berlińskiej L. 17 
w Poznaniu, jest od 1 kwietnia 1900 r. de wydzierżawienia. 
Hotel ten obejmuje obszerną restauracyę 36 pokoi gościnnych, 
wielką salę, 2 łazienki i 1 skład. 


Telefon, kaloryfery i przystanek tramwaju elektrycznego. 
Reflektanci zechcą się zgłosić do niżej podpisanej Spółki, lub 


do p. A. Cichowicza w Poznaniu, ulica Berlińska L. 7. 


„Pomoc Spółka budowlana 
E'mgetragene Genossenschaft mit beschraenkter Haftpflicht. 
Dr. Kuszteian. 


A. Cichowicz. 


| ante PR au 
KUFEKE wi 


a dla 


WEGIE RONIE M I EC 
Ara DVEŁE-TYCZN 
MAJACYCH DOLEGLIWO 


GZK 
STA 


ka 
VVvz. 


karton 6 
Mydła prawdz. 


456 3 5 


Jan Leitgeber. 


ADA 


529 3 3 


Y ŚRODEK DLA DZIECI 
I ŻOŁĄDKOWE I JELITOWE 


„mk sę Na wage S 6. 
Perfumy francuskie 


deka od 20 do 40 c 


Mydła z zapachem fatin 


6 sztuk 55 ct., 


karton 3 sztuki 50 ct, 


zapachu dowolnego, 
polecają 


Reim i Spółka 
linia A-B, KRAKÓW, Rynek 37. 


ll 


wyborze. 


BUZOŁUIS I EMOJpZ 


l 


pa 


f 


Led ata z Brodów! _ Brodów ! 


LENS 
yć R: 


"EIU 


A 


Nerbaia z Broaów | 


ili 


372 24 26 


Ra. 


Eraków, 
Rynek 38, 
linia A-B, 


189 19 0 


francuskie 


415 6 6 


© O > O O s0- > O O- aL O O aL L E E 4 


CHRISTOFLE FE 


zastawy 
t naczynia stołowe grube posrebrzane. 


przedmioty ozdobne , przedmioty fantastyczne , 
Wszystkie nasze wyroby mają na sobie powyższy znak 


| Do nabycia w Krakowie po cenach fabrycznych u p. 
| Karola Soa ego: 


53 1 funt „Familijaej* bardzo dobrej 


Z: L funt 


ES 


Ś ae DOD DPF ODA 0 BW 


z poręczeniem 


Znak 
fabryczny. 


Models uznane za najpiękniejsze. — Najlepszy wyrób. 
Całkowite kasetki do wypraw ślubnych, tace, spodeczki do herbaty I kawy, 


pokłada Srebra, 


nowości w bardzo obfitym 
Osobliwe przybory dla hotell, restauracyj itd. 


| i hristofie | 


fabryczny i całe nazwisko: 


UA 14 28 


Od dawien dawna ze swej debrool I zapachu znaną prawdziwą 


AMEA HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbioru majowego, poleca handel 21 150 


w. ADAMOWICZA 


w” Brodach ua pograniczu rosyjskiem. 
str. 1.40 


1 funt „Melange de Meskāu“ w oryg. opak., najlepszej . 2.50 
1 funt „łmperlal* cesurakiej, w or EE m opakowaniu 3.50 
„Okruchów*" z najlepszych herbat kwiatowych 1.20 


Znakomite) Kawy „Csylsa* franco 5 kilo, każdej stacyi pocz. 9.— 


K. Zieliński. 


OPTYK 
MECHANIK 


poleca oryginalne anmaerykań"- 
skie Grrafofony „Co- 
lumbia‘‘ po zir. 40, 80, 100 złr. 


Grrafofony niemie. 
olkie po zł. 18, 25, 35 złr. 


Oylindry ogsgrane, do 

wszystkich nadające się, po 

złr. 1:25, 1:75; polskie po złr. 
2:25, puste 1 złr. 


s6 Jako najnowsze 
dzieło bież. stulecia 
wielki GRAFOFON 
;„Columbia<< 400 zir. 
ER a a a aa a A z a 
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Kraków, 18 Lutego 1900. NOWA REFORMA. Nr. 39. 5 
[YYYY WoW T samy wWaBY ay EY ) 
NAJLEPSZE HYGTIENICZNE 


a 
Towary Gumowe | 
do celów sanitarnych 4 


DAŁ 4 KAR 


iernia i Kawiarnia, uracya 


polecają 133 94 0 otwarta 
RReim.iSpÓłka 
A cwie, pak Ha. a poleca: eodziennie świeże ciasta, torty, herbatniki i t. d, wy- poleca: Qbjady à prix fix po 3 korony i 4 korony, oraz à la Carte. 
"w r borowe cukry, ezokoladę, czokoladki i t. d., lody wszelkiego Wspaniała sala parterowa wraz z gabinetami, świeżo odnowiona, elektrycznie 
gatunku, limoniady it. d., gustowne bonbonierki francuskie oświetlona, z doskonałą wentylacyą, na objady, pikniki i wesela. $% $* © # 
Uskntecznia się i krajowe. — Wszelkie zamówienia miejscowe 1 zamiejscowe w zakres cu- -m 


kiernictwa wchodzące, wykonane będą z największą akuratnością i starannością. | =—— Lokal otwarty po przedstawieniu teatralnem. = 


SE E. A D W IN 


poleca oryginalne wina wszelkiego rodzaju, oraz koniaki i hkiery francuskie. Ep” Ceny konkurencyjne umiarkowane. "TBĘ 527 3 € 


= MADZI ZOZ ZZO ŻA AŻ LA LB Z ŻAL ZZOZ DOO 
ZZ PZA ZA ZE 


tłómaczenia) z języ” 

Przekłady ków ebeych HA 
polski i odwrotnie. 

Gł. Ajencya Dzienników i Ogioszeń J. 

Hopcasa i A. Salomonowej w Krakowie: 

Plac Maryacki Nr. 2. 266 22 0 


DDD OZ 


DZ DE AO ZO ZZOZ DZK p ZOE ZŁA PAAA E 


CHRZEŚCIJĄŃSKIE 
TOWARZ. SKŁADU DRZEWA 


majstrów stolarskich ibednarskich 


Stow. zarejestr. z ogran. poręką 

w EErakowie 
zakupuje i sprzedaje wszelkiego 
rodzaju materyały rznięte: ad 
Poleca P. 'f. Publiczności powyższy skł 
5* 17 18 Dyrekoy= 


Bandel koloni 
J. E. Fische 


w Krakowie, linis A-B, 
poleca © ile zapas 


Tylko za złr. 1:50 


D różne meble 
e l powodu wyjazdu do sprzeda- 
nia przy ul. Siemiradzkiego pod 
L. 5, drugie piętro na prawo. 535 2 3 


Powiatowa Kasa dla chorych 


w Podgórzu 
kupi zaraz większą nży- 
waną Masę ogniotrwałą 
do przechowywania ksiąg. 533 2 3 
Zgłoszenia tamże. 


wysyłam dobrze idący, za co się ręczy, 18 ctm. wysoki 


niklowy budzik kotwiczny. 


Z tarczą w nocy świecąca złr. 1:70. 

m Tylko zir. 3:— kosztuje prawdziwy niklowy męski zegarek 

927, remontoar. 

Tylko złr. 5— kosztuje przez c. k. urząd cechowany 

prawdziwy srebrny meski zegarek remontoar. 

| Tylko zir. 7*— kosztuje podwójnie kryty prawdziwy srebrny 

|kotwicowy męski zegarek Savonette, przez ces. król. urząd 

cechowany, o 3 bardzo mocnych srebrnych kozłach, ze złotą 
koroną i z prawdziwem niklowem wnętrzem kotwicznem. 


Tylko zir. 875 kosztuje ten prawdziwy brylantowy pierścień. 


Pierścień ten jest z prawdziwego 14 karat. aagi 
złota, przez e k. urząd cechowany, z praw- SS= 
$ dziwemi brylantami. — Brylantów nie trzeba 
Bmtrać za prawdziwe o wiele tańsze dyamenty. 


Za każdy zegarek daje się kilkoletnie istotne porrczenie. — Wysyłka tylko za zali zką. — 
Niestosowne wymienia sie lub zwraca pieniądze 497 3 10 
lllustrowane cenniki zegarków, łańcuszków i pierścieni za darmo I opłatnie. 


. skład 
Piwa żywieckiego Areyksięcia Karola Stefana 


ii sprzedaje piwa znane ze swej dobroci, po cenie 
i flaszek piwa cesarskiego koron 2.— 


n w  Marcowego „ Z' 
nie mający w całym kraju konkurencji, przez 
Porter powagi lekarskie zalecany — flaszka duża 
Ml 


ZARAZ DO i i 

SPRZEDANIA DOM MUTOW, Z pięterkiem 
składający się z lokalu sklepowego , z pokoju 
I kuchni, oraz obszernej sali na parterze, a z 2 
pokoi, kuchni i balkonu na pięterku — wraz 
ż ogrodem półmorgowym , w pięknej, zdrowej 


40 hal., fiaszka mała 32 halerzy. 


DE AI-E: znakomite, jak angielskie, słodkie i bardzo 
wzmacniające. "TĘ 881 8 10 


bea U Główny skład w Krakowie: mo zie E OER main || czo o mk w W ae ZA 
śmienita Starkę Zna Za, «ye, kręgielnie itp, more na to reflektować. = 
wy butelk ; . 65 et Ji Ludwik Lazar, ul. św. Anny 3B. ge Wiadomość w TAA w Krzeszowicach L, 73. : P 

Z , 536 25 ze znanej fabryki konserwów w Leobers- 


wyśmienitą starą Starkę znak C 
za butelkę - * * - Ś5 et. 
znakomite, zdrowotno posilne Pi- 
wo bawarskie za but. 12 ct. 
Piwo bawarskie za || bu- 
telek . = złr. 1:20. 


dorfie. — Najzdrowszy i najtańszy środek żywno- 
ści. Zawartość pożywna według urzędowej analizy 
86'/,%/,. — Odznaczają się smakiem i prędkością 
przyrządzenia. — Prospekta i próbki za żądanie gratis. 63 37 58 


ROWERY. 


Pierwsza pracownia mechniczna 


w. Schindlera 


w Krakowie, ul. Fioryańska 55, 


wykonywa 
wszelkie naprawy rowerów, 


maszyn do szycia, 


zakłada dzwonki elektryczne 
i wyrabia 53 33 52 


specyałne maszyny do wyrobów masarskich, 


wogóle wszystkie roboty w zakres mechaniki 


JEJ 
KRAJOWA FABRYKA GORSETÓW 
sclarmeidlera 


w Krakowie, ul. Grodzka Nr. | 
(wchód przez sień), oraz 


Zamówienia przyjmuje: 


Biuro Schapiry, Lwów, ul. Sykstuska 27. 


GORSETY 
nasze zdobyły 80- 
bie powszechne uznanie co 
do fasonu, jakoteż co do wyrobu. 
SF Gorsety hygieniczne i ortopedyczne. 


213 48 0 


Nowa Reforma 


od 1 lutego 1900 roku 


Najlepszym rzędowym siewnikiem 


jest PH. MAYFARTHA i SPÓŁKI nowo sporządzony siewnik 


»AGRICOLA << 


(system przesuwania kół) 


e 4 WIELKIE KRACH! 
LJ a 
hodzące — i odstawia re: A E Ą Ano W 
kamea e © © © A Toe = aGDE | do wszelkich nasion i rozmaitej ilo- 
„Nowy Jork i Londyn dotknęły także stały ląd europejski i wielka fabryka i sCl wysiewu, bez zmiany kół, na 
; towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za małe AOOO 8 le y grunta górzyste i równiny, bardzo 


wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnctwo do wykonania tego polecenia i wy- 
syłam każdemu tylko za 6 złr. 60 Et. następujące przedmioty : 
6 bardzo dobrych moży stołowych o prawdziwie angielskich ostrzach, 


© e |ojciechoWskięgo 


ulica Szewska L. 8 


lekko chodzący, niezmiernie trwały, 


Pierwsza kraj, parowa fabryka „ baradb dni 


Czekolady i Cukrów 


b 


t 6 ameryk. patent. srebrnych widelców jednolitych, 
w Krakowie.eeee 6 AD „ łyżek Wú s 
MS: piwa żywieckiego — jest 3 ii ć łyżeczek do kawy, deserowych osiarki do trawy, | 
PIWO pilzneńskie, okocimskie, eks- IE i ; m demiicka, koniczyny i zboża. p 


Henryka Tretera 


we LLWOWwWie 
poleca swe znakomite wyroby 
+ jako to: 
Cukry deserowe w rozmaitych i 
0 


portowe i berneńskie eksportowe. 

2) Codziennie salonówy KONCERT od 
godz. 7 wieczór do 1 w nocy. 

3) BILARD francuski piramidkowy 
i karambolłowy. 

4) Wyborna KUCHNIA pod własnym 


2 - > R kubki na jaja, 
6 angielskich spedeczków Victoria, 
2 efektowne lichtarze stołowe, 
1 sitko do herbaty, 
1 bardzo piskae sitko do cukru 
dmiot lko za 6 gtr. 60 ct. 
d4 pa enion przedmioty w liczbie 44 kosztowały dawniej 40 zły. a 
teraz REA je ar" tak p peot 6 złr. 60 ct. — Amerykańskie patento- 
wane srebro jest metalem na wskrós białym, przez 25 lat jak prawdzi s 
5) = p Td, BUFET w ró- dającym, za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie Mia "oba 
żne przysmaczki. 503 3 0 e E i SJ Kkrętactw'ie, 
pw obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pieni 
6) GABINETY z osobnem wejściem. jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać RB dla E a a 
wić sobie ten wspaniały garnitur, który szczególniej nadaje się na 


wspaniały podarek ślubny i okolicznościowy, 
tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa. — Nabyć można tylko u firmy 
A. HIRSCHBERG S 
Exporthaus won amerik. Patentsilberwaaren 
Wien, Il., Rembrandtstrasse 19/0, — Telefon Nr. 14597. 
A N A 4d E R Y N Wysyłki na prowincyę za zaliczką lub po otrzymaniu należytości. 


c. i k. dentysty nadw Proszek do czyszczenia 10 et. 


x s. € 
Dr.J 6 Popp'a w Wiedniu Prawdziwe tylko ze znakiem jak obok (kruszec hygieniczny) + A 
. P OO 

w faszkach po złr. 1:40, 1'—, 50 cent. Wyciąg z listów uznania: 295 60 © f 


Odwrotnice konne do siana, ADN w 
Grabie konne do slana. UAA. 


Umecźżliwinją bar: wielką oszczędność 
na pracy, czasie i pieniądzach. - - € 
Ręczne prasy do siana i słomy, łuskacze kukuru:zy, kieraty, mło- 
carnie, młynki do czyszczenia zboża. tryery, plugi, walce, brony, 
wyrabia i dostarcza jako osobiiwość z poręczeniem, 'w najnowszej, wybornej, 
za najlepszą uznanej konstrukcyi, 468 2 6 


Ph. Mayfarth & Co., 
e. k. wył. uprz. fabryki inaszvn roln, osobliwa fatryka pras do wina i maszyn do owoców, 
w WIEDNIU, II., Taborstrasse Nr. 71, 
odznaczone przeszło 400 złotemi, srebr. i bronz. medalami. 
Obszerne katalogi i ligzne pisma z uznaniem za darmo. — Zastępcy i odprzedający pożądani. 


Kustpnmy maskowe z materyi, 


z najlepszej satyny w rodzaju atłasu lub innych dobrych materyj, jak 
naj'epiej uszyte 

„Gigerl* całkowite ubranie złr 3 50, klowna, pustelnika, niedźwiedzia, 

Anglika, galicyjskiego żyda itd. od 3 złr do 6 słr. za ubranie. Za kilka 


gatunkach, Czekoladę i Kakao 
proszkowane , odtłuszczone Siłą 
hydrauliczną. 


Zamówienia wysyła się odwrotną pocztą 
za pobraniem. 16U :5 25 | 


Kakao królewsk. w Krakowie 
do nabycia w handlu W. H. Fritscha. 


Z 


WINA 


z własnej uprawy: tokajskie, musu- 
jące, wina stołowe i t. d. dobre dla chorych 
polaca po przystępnych cenach. 321 12 0 

Henryk Lindenbaum, 


właściciel winnic w Tokaju. 


NAJ LEPSZĄ 
WODĄ do UST 


przez profesorow radcę Oppolzera, Kainz- 
bauera, Schnitziera i w. innych od 50 lat 
polecana. iest bezsprzecznie 


= Zadziwiające działanie przeciw wszelkim zę Banak łkę otrzymałam i jestem z niej tak zadowoloną, że posy- %, EW iższe. 

© wadom zębów, bełowi 4 nieprzyje- È a aaisa posie ków, 21 maja 1899. Ks. Amatfa CZet WOT Ey Ske. 4rę* kostynmów razem ceny niższe 

e mnemu oddechowi, chwiejącym się zębom; £. Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona. Ordery kotyli Oonowe 

g wana a A utrzymuje zęby do pó- 3 Krystynopol, Galicya. Siostra Joanna, przełoż. Tow. N. s . Maryi. 100 sztuk 6 g ty orderów kotylionowych, koperta i 
A inego » Chroni przyrząd gryzenia & rzysła j lony i proszę o nową posyłkę. za sztuk 67 et. Sortymenty orderów kotylionowych, zawie- 
3 od próchnicy RA A Ay 5 Lubaczów, EER my jestem bardzo zadowolony Bako. kapitan. A rająca 4 ordery, za kopertę % ct. do 20 et 


Proszek do zębów 63 ct. anaterynowa 
pasta do zębów w szklan. puszkach % et., 


k 7 36 Gt., plomb d f posuna 
a paczkach a y 0 zębów 1 złr., Mo = a 
achnące mydło Howe przeciw nieczy- EL e rb a b 
EA skory 50 katda 163 8 24 n e = © 
Dostać można W J aptec 


tyi i perfumery!. ps podfo sfor anowy 


SA $ ||syróp wapienno-żelazisty. 


kach, jak obok: 7, niebieską 

etykietą w języku wisi 

i złotym drukiem Ten od 30 lat zawsze z dobrym skutkiem używany, także przez wiełu 
lekarzy jak najlepiej oceniony 1 polecany syróp piersiowy. usuwa flegmę, 
uśmierza kaszel, zmniejsza poty ; podnieca apetyt, przyspiesza trawienie, 


at. Do Ameryki = wpływa dodatnio na odżywienie, wzmacnia ciało I sił dodaje. W syropie 


Dia tomboli i zabawnych bazarów. 
Bardzo wielki wybór wyBortow towarów bez skszy, między tem wielkie 
efektowne i war ościowe i rzedmioty, za »to sztuk 4,8, t0. 20 do 100 zł. 

Najnowsze zajmujące karnety kotylionowe 
w bardzo wielkim wyborze Zbiory jak najlep'ej zestawione, 6 sztuk 
> k 315 zł., 12 sztuk 5 do 30 zł 
23 644 Żartobliwe i pocieszne instrumenty muzyczne 

= bigorfony do pociesznych kapel. Na o meżczyzn zł. 2 50, na 12 zł. 4 8v. 
Konfetti (koriandoli ze skrawków papieru), 
bardzo zabawna na wieczorki. pikniki i bale, za 10°) kopert lub wor czków zł. 275, 4:50 do 6 zł. 
Węże papierowe (węże do rzucania) 75 ct za 100 sztuk. 
Bardzo pięknemi i trwalemi ozdobami balowemi 
są nowe girlandy, zestawione podług barw, za metr od 5 ct. 
Podarki dla pań, wspaniałe probki na życzenie do oglądnięcia. 


Piękność niczawodiią 


otrzyrmuja sie przez użycie Kremn twarze». 


RATĘ RASĘ je łatwej do przekształcenia przyczynia wego J. Wiśni Obfity katalog kolorowany za darmo. 22056 
tym znajdujące się żelazo w formie tati é vego T Wiśniewskiego, który w prze- A , H 4 
a mianowicie do: się niezmiernie do tworzenia krwi, zawarte aae 4 ooo wd a aane sole | Seaenio wyrzuty, cayare gł ate, wam RIX” FASCHING-VERSANDT, Wiedeń, I., Praterstr. 16. 
Kanady, Nord-Dakoty. New - Yorku, fosforanu wapna pomagają u słabowityć - ; ę kości. W Krakowie skład: J. Wiśniewski. 84 Telrlon 2299. Adres telegr. Rix, Wiedeń IE. 


dom 7 droguerya; we Lwowie: Fridrich 
i Beacock, uliea Hetmańska Nr. 4; w Bo- 
chni: Jan Mie nik, droguerya — Z powodu 
tieznych podrabiań uprasza się wyraźnie żądać 
„Kram Jakóba Wiśniewskiego, magistra farma 
cyi", Słoik 60 centów. 116 14 0 


Cena 1 flaszki złr. 1'25, pocztą 20 ct. więcej 
za opakowanie. fs. 

„adać zawsze Wyraźnie ,„„Herba- 

A Jóweneh A apienno-àelazistego“. Jako znak 

rawdziwości znajduje się na szkle i na sapsi == pu- 

Pemi literami nazwisko „HerbabDy » * nakk E ch flaszka 

opatrzona jest urzędownie protokółowanym dak em ochronnym 

takim, jaki się tu obek znajduje. , 
Na te znaki prawdziwości prosimy zwraca 56: 

Główne miejsce wysy 


łkowe f : 
W Wiedniu, apteka „zur Barmherzigkeit<*, V||/| Kaiserstrasse 13 i15, 
SKLADY: w KRAKOWIE ma Eug. Heller apt, W. Redyk apt., K. Wiszniewski ipi 


Bostonu, Philadelphii, Baltimogi 
Teksas itp. 2250 
przewozi Posp i pocztowemi parowcamii 


najtaniej 
rządownię koncesyonowAnć 


Ané 0ontineniałos 
Qa 
u Maniana, asmana 2, polat 


Ekawa słodowa Goliat 


z Królewskiego browaru w Steinbrnch jest najlepszą, 

najpożywniejszą i najzdrowszą kawa. z 

Wyrabia się ją we własnej fabryce z tegosamego słodu 
warzą tak słynne i powszechnie ulubione 


piwo słodowe Goliat, 


Ochronna marka: 
Kotwica. 


Liniment. Capsici comp. 


z apteki Richtera w Pradze, 


, z którego 


uznane jako znakomite nśmie- 


we LWOWIE Z. Rucker a " i Wewiórski apt. i : 
i . Rucker apt, pod „srebr. Orłem", P. Mikolasz apt., J. Wewiorsk AP" g rzające nacieranie : J j 
Podróż morzem tylko b do 5'Ją dni. i paentejd apt, A. Sklepiński, J. Beiser, U. Krzyżanowski; w BIAŁY Dr. C. paana: 40 E m pemi; eM polecane bardzo przez pro esorów uniwersytetu Dr. Benedikta 
= "o o o EE m Niowe T: w BORSZCZÓWIE M. Niemczewski ; w BRZEZANACH A. Durst apt; w C no we wszystkich aptekach. Tego w Wiedniu, | Dra Korńnyiego i Dra Kiuezo w Buda- 


ACH J. Mahl apt., Dr. J. Barber, W. v. Alth; w DORNA WATRA F. Fritsch; w DRO- 
HOR . Mahl apt., Dr. J. Barber, W. W h ; : 

A Ha GAU I, Dobrzyniecki. E. Safrin; w GRÓDKU J. Heschelles; w GURAHUMORA 
W JAŚLE w HORODENCE S. Kajetanowicz; w JAROSŁAWIU J. Rohm, L. Grzymała Wisłocki, 
Witasłą gy R. Palch ; w KIMPOLUNG J. Muller; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. Stenzel, K. Br. 
wlikowsky. > w KOPYCZYŃCACH M. Reder; w KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU A. Pa- 
w PRZEM yŚ, NIŻANKOWICACH T. Kapiszewski: w PODWOŁÓCZYSKACH D. Schneider; 
DOWCACĘ LU A. Mańkowski, J. Pankiewicz; w PRZEMYŚLANACH H. Englander; w RA- 
BORZE T. aja ssleno, A. Decani; w SADOGÓRZE Rubinowicz; w SANOKU F. Giela; w SAM 
schaff, J. w.ksiewiez, J. Lepiankiewicz, w ŚNIATYNIE F. Niemczewski, w SUCZAWIĘ L. Bi- 
Fallenb=giif tngarten; w STANISŁAWOWIE A. Beil, J. Macura, H. Rubsl; w STOROZYŃCU H. 
mani; W TĄ: STRYJU L. Gartner; w TARNOPOLU H. Kahane, M. Krzyżanowski, L. Fleisch- 
K Bauman - RNOWIE L. Chodacki; w WILAMOWICACH F. Schneider; w WINNIKACH 

è "W USTRZYKACH A. J strzembski; w ŻÓŁKWI A. Dadlec apt. 130 li 14 


peszcie , i używane z najlepszym skutkiem w cierpieniach nerek. 
niedokrewności, w dolegliwościa::h żołądkowych i w ogól osłabieniu. 


Kawa słodowa Goliat 


Jest najlepszym, najpożywniejszy m. najzdrowszym dodatkiem; zama- 
Wlać ją można u generalnych zastęprów : 


Ignacy Landauer i Synowie, Budapeszt. 


PIWA STOŁOWEGO GOLIAT 
dostać można we wszystkich handlach korzennych 
1 kolonialnych. 12a s4 RU 


pownzechnie ulubionego środ- 
nii domowego 
n zawsze żądać 
butelkach oryginalnych 710.0 
ochronną marką „Kotwicą z 
apteki Richtera i z Ta 
nością uznawać tylko butelki 
z tą marką jako wyrób 
oryginalny. 


Apteka Richtera pod zietym 
iwm w Pradze. 


dalotwem k 6 mo- 
Za pośle radey ie] księgarni nabyć ™ 
żna drież*? g m wyj Dia Millera, 


0 
m E Ę 
nadwąto i Ystemie nerwo 
WY zna iClowym, 
Dziełkiją w 30 wydan; 3 Erodą pieniężna. 
jawiło BŚ w kopereją 1 
s CIS RQ 60 gt. w znac 


Curt RÓ 


łói zl ol 


6 Nr. 39. NOWA REFORMA. Kraków, 18 Lutego 1900. 


W. Staóta inrtowny handel herbaty rosyjskiej W Pradze 


poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą. 
„Prawdziwy rum Jamaika aż do oryginalnych flaszek Kingston. 


M Administracya i magazyny WĘ 
ul. Władysława 17. 


Sy Ulica Ferdynanda Nr. 32WĘ 
vis-a-vis „Platteis.* 


Pisemne zamówienia załatwia spiesznie i jak najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy. 19 70 
Meble bambusowe własnego wyrobu. ME- Wysyłki wyżej 10 złr. w. a. następują opłatnie. "Tag Illustrowane cenniki zadarmo i opłatnie. 


©B0000000000090 


Droguerya 
suery =- Na długie wieczory. ©3 


we Lwowie, 8 lat istniejąca, z otrotem 14.000 


Przedściółki z Linoleum, ceratowe i japońskie. Perfumy i mydła 


Kalosze rosyjskie 


WE stuka. RETE paun l I AMERYKAŃSKIE. CHODNIKI z Linoleum, ceratowe i kokosowe. toaletowe Jedynie znana Wypożyczalnia książek 
KE s ; Pantofelki domowe. > : angielskie, francuskie J. Gunapl i 

Adres: Freudmaunn, Lwów, ul. Ka. ROGOÓZE W W , piowiczowej przy 

rola Padwika Nr. 29. 7547 1 6 Podeszwy wkładkowe I kokoso e, szczotkowe i żelazne. i krajowe. [iacu W w. Świętych L. 8 w Krakowie, 


swieżo zaopatrz ną i powiększoną 
została w majnowsze dzieła polskie, nie- 
mieskie, francuskie i angielskie pierwszorzęd- 
nych pisarzy. 74 2a 36 

Zamówienia z prowincyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą, 


Plae ww. Swiętych L. 8. 


38000000000038 
Restauracya 


Szczotki do wycieran'a nóg. 
SZCZOTKI I APARATY DO CZYSZCZENIA DYWANÓW. 


Kit, Gips i Wałeczki 


do zaopatrywania okien i drzwi od zimna i od 
przeciągów. 
APARAT „LONGLIFE“ 


86 Woda kolońska 
prawdziwa i krajowa. 
ROZPYLACZE DO PERFUM. 
Puder irancuski , niemiecki 
i krajowy. 

Puszki i łabędziki do pudru. 
Puder brylantowy na włosy. 
m Wody, pasty i proszki 

do zębów. 316 4 4 
wode do włosów, 
SG Kremy i wody toaletowe. 


do bucików: filcowe, kor- 


I A | kowe, słomiane , asbestowe i pa- 
1] Į y I OJIZ6 WA pierowe hygieniczne „Phónix.* — 
. WTCC zał Podeszwy gumowe. 
Majątek W zachodniej Galicji, | Smarow idło nieprzemakalne 
4 klm. od stacyl kolei, a 7 klm. od, na obuwie. 

większego miasta, 190 m. roli, 70 Smarowidło podeszwochronne. 
m. lasu, w dobrej pszenicznej gle-|] Eaxier do kaloszy. 
bie, budynki gospodarskie w do- e Aika: sry m: M 
brym stanie, dom mieszkalny ob- Podstawki ceratowe pod karafki, 


= -a d 
Ochraniacze uszów od zimna i mrozów. 


szerny, w ładnem położeniu, z in- szklanki i lampy. ew saa , Tassetki w rozmaitych zapachach. Zakładu klimatyczno - kąpielowego 
wentarzem żywym i martwym — Koronki ceratowe Artykuły hygieniczne, — Przyrządy lekarskie, Gąbki, szczotki oraz grzebienie Jaworze-Ernsdorf 
jest do wydzierżawienia, lub najjj 90 dekorowania kredensów i pułek kuchennych. 3 z M T NESTREWYNE Śązk Lr; c DORNA 
sprzedaż. — Bliższa wiadomość|§ gag” Cony najumiarkowańsze. Pa pier klosetow y. Codziennie dwa razy wysyłki pocztowe. daii 5 RE E, ico 
pod adresem: Wny Pan Romuald marca b. re 5293 5. 


Bliższej wiadomości udziela ustnie 
lub pisemnie inspektor Zakładu kura- 


- SAKIS-AL-SAKIS. JAN IHNATOWICZ. oine p Karol Forner tamże. 


i Sklepy własne: we LWOWIE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU, CZER- 
znakomite płukanie ust, zębom nadaje białość, usuwa ból, pruchnienie  NIOWCACH — oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, 


Palch w Jaśle. 546 13 


"w Stanisławowie 


zębów i zapobiega wszelkim chorobom dziąseł. Cena zł. 1:20. 36 26 0 drogueryach, sklepach i zakładach fryzyerskich. 
——— |$ HOTEL IMPERIAL 
Pierwsza zachodnio -galicyjska Pz PLERWSZORZĘDNY 
A y ul. Kazimie kie 
FABRYKA KORKÓW] ”"Gieteus kasy Oszczędności, 


do flaszek i beczek 77 25 52 poleca się Szanownej P. T, Publiczności. 
Pokoje od 90 et. wyżej. 123 36 48 


BERNARDA MÜLSTEINA Z poważaniem 8. Falk. 


w Krakowie, ul. Stradom 1. 27, 


założona w roku 1884, poleca Szan. Publiczności: 
swoje wyroby, oraz kapsle metalowe do filaszek. 
Cennik i próbki na żądanie za dar mo. 


Patenty na wynalazki 


wyrabia i zużytkowuje 55 34 0| $ wpu 


inż. Kazimierz Ossowski | GEO 
międzynarod. biuro patentowe £ 
Berlin, W. Potsdamerstrasse 3. 257 19 20 


STRUCIZNA. 


—-- Ces. król. uprzyw. —— 


Fabryki Szkła taflowego i Luster 
KUPFER 6 GLASER 


Tarnów = IDwoerzec. = 2 

P. T. Publiczności potrzebującej szkła do okien i zwierciadeł, 

polecamy SWe wWYFreobyY, które pod względem 
jakości nie ustępują czeskim i belgijskim. 


H BF Ceny bardzo niskie. TĘ 


Główny skład we Lwowie, ul. Szpitalna L. 4. 


Zz "ER sk = n 
KOŞAN 
podług jednogłośnego zdania znawców i powag, należy uważać bezwarunkowo za najlepszy 
rodek do czyszezenia ust i zębów, gdyż on jest pierwszą i jedyną wodą do ust i zębów, która 
przez swą dotąd niezrównaną. odwaniającą siłę, usuwa przyczyny dziurawych zębów i nieprzy-. 
jemnej woni z ust, mając nadzwyczaj orzeźwiający miły smak. Wskutek tej osobliwej własnosci 
został „Kosmin* odznaczony złotym medalem na wszystkich obesłanych wystawach i eo dzień 


używają go najwyższe osobistości. — Flaszkę za 1 złr., wystarczającą na długo, dostać można 
w aptekach, lepszych drogueryach i perfumeryach. 43 


E oae ED O n 

Wspaniałe dam, i męskie pierścienie 

Prawdz. 14 kar. złoto na srebrze platerowane, 

każda sztuka przez e. k. urząd eechowana, za 
trwałuść 5-letnie poręczenie. 


|= 


O r a 


mE- Już dnia 6-go marca Z 


nieodwołalnie 


ostatnie ciągnienie 


Paaa osuszających 


© z patentowanemi przyrządami do osuszania powioirza 
w fabrykach 


podejmuje się 


ielkiej f)obroczynnej | otery! ir 


Nr. 175 z podobiz, Nr. 142 4 podobiz. 
brylanta złr. 1°75. brylanta złr. 1°75. 


Nr. 22 pierścień alians Nr. 117 z imitaeyą 
z szatiremji imitowan. turkusa złr. 1-76. 
brylantem złr. 1-90. 


) 


j 
( | 


| Uznane za dobre środki lecznicze przeciw nieżytom w 
) szczególnie błon przyrządów oddechania i trawienia. © © © © 


KA 
6) 


na dochód poliklinicznego Związku (szpitala). 


Główna wygrana 400.006 KORON, 


Nr. 191 z podobiz. Nr. 18 z umtowan. 
brylanta złr. 2-40. ametyst. złr. 2:25. 
Naśladowane brylanty tych pierścieni mają wapa 1 wygrana na 5000, 1 000 itd. koron wartości 
niały kształt i ogień, i nawet znawcy nie mogą r a 
ich rozróżnić od prawdziwych. Obrączki ślabne SPE zodeląguięciem 20%. 
po + A ED. Losy tylko po RES” Gody "WH sprzedają: Btnro potoczne RE Je] L., sza 
r gasse Nr. 13, oraz w Krakowie luda Birnbaum, kantor wymiany; Bracia enschütz, kantor wymiany; Alber ł = 
Al fred F'1 scher ) Mendelsburg, dum bankowy; A. Holzer, dom bankowy, Karol Gottlieb, dom bankowy. i b48 1 12 i | i zdrojowe solanki Konstantyna. s D 


w Wiedniu, l., Adlergasse 10 


O wsi |Q=—=©—0Q©——6 
Polecam jg z 
I austr. los krzyża, I włoski los krzyża, A 


I los Bazylika, I los tabaczny, 


za gotówkę za około 100 koron, lub na 29 rat 1 ) 
miesięcznych po 4 korony. i osobliwe maszyny 
Korzyści: do obrabiania żelaza i drzewa. 
na O w 


d 1. Już po złożeniu 2 pierwszych rat ma kupujący niepodzielne ii sA OR YET : Generalny zastępca R 
o wygranej wszystkich 4 losów, które w ciągu roku biorą 1OR OSZCZĘDNY <M n 
udział w 11 ciągnieniach o głównych wygranych Pyt rj ję J. E. BEINECKE 1 5” 
OKOŁO 450.000 koron oprocz wygranych poboczn. SZAN W n 7 —- 
2. Najmmejsze wygrane tych losów, na które w najgorszym razie przy- 
najmniej musiałyby przypaść, wynoszą obecnie około 80 koron, dochodzą atoli |. „, 
do około 126 koron, kupujący nabywa więc prawa do wygranej bardzo tanio. |) 
3. Losy te mają zawsze wartość i każdej chwili można je odprzedać lub |$ 
Zastaw'ć; stanowią więc zawsze pomoc na nieprzewidziane wypadki. 
Zlecenia po otrzymaniu 2 pierwszych rat załatwia się spiesznie. Także |4 
wszelkich innych losów dostać można tanio. 810 6 lvj| 


Edward Urban, Berno, ' 

Dom bankowy, Wielki plac 25, w domu własnym. || 
„ Firma istnieje od r. 156Y. y bów 

Rzetelni agenci potrzebni wszędzie. Ceny niskie. Prowizya dobra. sdi 


~ Z Drukarni Związkowej w Krakowie, |... Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca drukarni A, Szyjewski. 


===> i| Zdrój © | 
—— I BA e Jang | - 7 se e Sier j 
| „CYCLOP*< |= s „oai 


Przemysł Żelazny i Maszynowy, Bez konkurencyi! 


Wiedeń, IV., Wiećner Hauptstranse 46. 


Maszyny tę wyrobu uredi ROLNA wyciąg gulaszowy 


= 


zw EK 


na mw 


(najnowszy wynalazek) 
jest jedynym środkiem, ażeby wyborny 


GU L.A. SZ. 


o pięknym kolorze, rozkosznym smaku i soku, przyrządzić 
prędko i bez trudu. Zawiera najlepsze i zupełnie czyste 
tłuszcze, należytą ilosć korzeni, odpada przeto wszelki 
dalszy dodatek. Nieoceniony dla każdego gospodarstwa 
restauracyi, kawiarni i t. d. 
CENA: 
Tabliczka na 4 do 5 kilogramów mięsa 40 cent. 
Mała tabliczka na 1 kilogram mięsa 10 cnt. 


Skład glówny: 


F. BERLY AK 


w Wiedniu, l., Naglergasse Nr. 1. 
Dostać można w każdym handlu korzennym i łakoci. 


Najmniejsza przesyłka na próbę 3 zł. w. A. 
opłatnie za zaliczką. 214 8 10 


165 10 36 


sE 


| = DR 


